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WSTĘP

Doktryna największych historycznych Kościołów ewangelickich dotycząca zagadnień związanych z istotą służby wojskowej zasadniczo nie różni się od poglądów ogólnie przyjętych w chrześcijaństwie, akceptujących istnienie i pod pewnymi warunkami także rolę wojska w obszarze działalności państwowej. Reformator Kościoła, ks. dr Marcin Luter (1483–1546), rozpatrywał te kwestie w duchu tradycji augustyńskiej, traktując służbę wojskową w kategoriach Bożego porządku państwa.

Podobną opcję teologiczną prezentowali także inni reformatorzy XVI-wieczni, np. Ulryk Zwingli (1484–1531) czy Jan Kalwin (1509–1564), dla których te zagadnienia mieściły się w ogólnej refleksji nad istotą i funkcją państwa. Reformator Ulryk Zwingli osobiście pełnił obowiązki kapelana i zginął w bitwie pod Kappel w 1531 roku. Z wojskiem Gustawa II Adolfa podążali również kaznodzieje polowi, podlegli konsystorzowi wojennemu. Tak więc w Europie od czasów reformacji w XVI wieku żołnierzom, zarówno podczas pokoju, jak i wojny, towarzyszyli kapelani ewangeliccy1.

W podstawowej księdze symbolicznej luteranizmu Konfesji Augsburskiej z 1530 roku w artykule XVI, zatytułowanym: „O sprawach publicznych”, czytamy m.in.: „O sprawach publicznych Kościoły nasze uczą, że prawnie powołane władze publiczne są dobrodziejstwem Bożym i że chrześcijanie mogą sprawować urzędy, (…) mogą też uczestniczyć w sprawiedliwych wojnach, służyć w wojsku, (…) składać przysięgi wymagane przez władze (…). Kościoły nasze potępiają anabaptystów, którzy zakazują chrześcijanom podejmowania się tych obowiązków obywatelskich”2.

Sam Marcin Luter wielokrotnie wypowiadał się w sprawach wojska i jego żywiołu, którym jest wysiłek wojenny podejmowany z konieczności jako mniejsze zło, w celu przywracania i zachowania pokoju. Poglądy na ten temat wyłożył między innymi w 1526 roku w rozprawce pt.: „Czy żołnierze mogą dostąpić zbawienia?” („Ob Kriegsleute auch im Seligen Stande sein können?”)3. Jeden z fragmentów mówi o tym, że: „Wielką plagą jest wojna, lecz należy sobie przypomnieć, ile razy większą jest plaga, której się przez wojnę zapobiega. Gdyby ludzie pobożnymi byli i chętnie pokój zachowywali, tedyby wojna była istotnie największą plagą na ziemi. Lecz czy o tym nie wiesz, że świat jest zły, ludzie nie chcą żyć w pokoju, rabują, kradną, mordują, zabierają majątek i cześć? Takiemu całego świata niepokojowi, przed którym nie ostałby się żaden człowiek, musi przeciwdziałać niepokój, zwany wojną albo mieczem. Gdyby miecz nie bronił i nie utrzymywał pokoju, musiałoby wszystko na świecie zginąć przez niepokój. Czymże jest tedy wojna, jeżeli nie karą za niesprawiedliwość i złość. Dlatego też Bóg czci miecz tak wysoko, że nazywa go własnym porządkiem (List św. Pawła do Rzymian, 13,4) i nie chce, aby mówiono i mniemano, że ludzie go wymyślili i ustanowili. Należy tedy na wojnę i miecz patrzeć męskim okiem; okaże się samo przez się, że jest urządzeniem Boskim i światu potrzebnym. Że jednak tego urządzenia nadużywają ze swawoli i złośliwości, to nie wina urządzenia, lecz osoby. Gdzież bowiem istnieje jaki urząd, dzieło lub inna jaka rzecz dobra, której by swawolni, źli ludzie nie nadużywali”4.

Ksiądz dr Marcin Luter dostrzegając możliwości nadużyć, wskazywał na konieczność stosowania także w wojsku biblijnych, ewangelicznych zasad osobistej uczciwości, odpowiedzialności i posłuszeństwa nie tylko ludziom, lecz przede wszystkim Bogu. Uważał, że uczestnictwo chrześcijanina w służbie wojskowej wynika z powinności wobec zwierzchności świeckiej, lecz może być także zawodem, a więc rodzajem pracy zarobkowej służącej jednocześnie obronie kraju. Luter był przeciwny wykorzystywaniu siły militarnej do realizacji osobistych czy też partykularnych celów poszczególnych grup społecznych.

W przeciwieństwie do koncepcji średniowiecznych odrzucał ideę prowadzenia wojen krzyżowych, kwestionując ich wymiar religijny5.

Poglądy teologiczne XVI-wiecznych reformatorów Kościoła na temat roli wojska strzegącego przy użyciu broni porządku i bezpieczeństwa w skali lokalnych społeczności i państwa przetrwały aż do czasów współczesnych w księgach symbolicznych Kościołów ewangelickich. Podstawowe założenia tych koncepcji nie stanowią usprawiedliwienia gwałtu i przemocy, lecz umożliwiają chrześcijanom świadome i odpowiedzialne uczestnictwo w obywatelskim życiu publicznym. Duszpasterstwo wojskowe wychodziło naprzeciw naturalnej potrzebie wierzących – praktykowania życia religijno-kościelnego w warunkach służby wojskowej. Bliskość rozstrzygającej walki, możliwość śmierci na polu bitewnym lub szansa na zwycięstwo nad wrogiem wyzwalały pragnienie duchowego przygotowania i pokrzepienia, które chrześcijanie odnajdowali w religijnych praktykach zbliżenia i zjednoczenia z Bogiem. W realizacji tych celów istotną rolę pełnili kapelani. Często towarzyszyli oni żołnierzom podczas walki i po jej zakończeniu. Kapelani wojskowi mieli możliwość regularnego i bezpośredniego kontaktu z żołnierzami, czego na przykład nie mogłaby zapewnić okazjonalna i przypadkowa obecność cywilnych duchownych parafialnych, spełniających dorywczo czynności religijne na rzecz wojska. Odpowiednio przygotowani duchowni byli więc niezbędni dla zapewnienia właściwej opieki duchowej wiernym danego wyznania w wojsku, zarówno w warunkach pokoju, jak i w czasie działań wojennych, kiedy to kapelani wojskowi mieli do spełnienia szczególnie ważną i odpowiedzialną rolę. Mimo to w Kościołach ewangelickich różnych denominacji wyznaniowych i krajów pojawiały się i niekiedy nadal pojawiają dyskusje o dopuszczalności uczestnictwa chrześcijan w służbie wojskowej i posługiwaniu się bronią oraz zasadności funkcjonowania w wojsku kapelanów. Wydaje się jednak, że służba w wojsku, choć może budzić w sumieniach konflikty moralne, zasadniczo nie stoi w sprzeczności z zasadami wiary Kościołów głównych nurtów reformacyjnych – luterańskiego i reformowanego, a ponadto pozostaje w zgodzie z wielowiekową tradycją polską i europejską. W Polsce okresu międzywojennego neoortodoksyjna luterańska myśl teologiczna Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego nosiła także ślady XIX-wiecznych ideałów i refleksji romantycznych, których obecność dostrzegalna była szczególnie w obszarze działania ewangelickiego duszpasterstwa wojskowego.

W Rzeczypospolitej do końca XVIII wieku udział duchowieństwa ewangelickiego w pełnieniu obowiązków kapelanów wojskowych był niezwykle ograniczony, sprowadzając się w zasadzie do odprawiania w określonym miejscu i czasie nabożeństwa dla żołnierzy. Sytuacja taka wynikała przede wszystkim z ówczesnego położenia społeczności ewangelickiej, której pod wpływem kontrreformacji ograniczano prawa obywatelskie.

W tym okresie stosunkowo wielu ewangelików służyło w wojsku, także dlatego, iż w odróżnieniu od innych dziedzin aktywności zawodowej służba stwarzała im możliwość awansu zawodowego i społecznego.

Burzliwa sytuacja kraju i Kościołów ewangelickich w XIX wieku na ziemiach polskich nie sprzyjała stabilizacji ani rozwojowi duszpasterstwa ewangelickiego w wojsku, zwłaszcza po upadku powstania styczniowego. Zaborcy angażowali wówczas cywilnych duchownych (również ewangelickich) jako kapelanów wojskowych do wykonywania czynności religijno-kościelnych na rzecz swoich armii.

W tym czasie w społeczeństwie polskim zachodziły istotne zmiany. Na terenie Królestwa Kongresowego, zwłaszcza w dużych miastach, postępował proces polonizacji imigrantów, wzrastała też świadomość i solidarność obywatelska, tak że środowiska ewangelickie, w tym duchowieństwo i władze kościelne, coraz bardziej zdecydowanie i aktywnie popierały dążenia wolnościowe społeczeństwa polskiego. Wśród wybitnych postaci życia publicznego oraz uczestników i przywódców walk wyzwoleńczych było wielu ewangelików. Powstanie styczniowe rozbudziło patriotyczne zaangażowanie także niektórych duchownych ewangelickich, przygotowując klimat dla przyszłych pokoleń czasów zbliżającej się wolności.

Pierwsza wojna światowa i tworzenie polskich formacji wojskowych ożywiły potrzebę rozwoju służb duszpasterskich i przyczyniły się do stworzenia trzonu doświadczonej kadry kapelanów różnych wyznań i religii w powstających siłach zbrojnych niepodległego Państwa Polskiego. Polskie osiągnięcia w organizowaniu i funkcjonowaniu tych służb w okresie międzywojennym okazały się nowatorskimi rozwiązaniami systemowymi na tle innych armii ówczesnej Europy, a duszpasterstwo ewangelickie pojawiło się w armii polskiej jako pierwsze spośród duszpasterstw niekatolickich. Na jego temat opublikowano w owym czasie jedynie nieliczne i objętościowo skromne przyczynki. Stopniowo jednak w ewangelickiej prasie kościelnej zaczęły ukazywać się coraz liczniejsze artykuły i notatki prasowe na temat życia religijnego ewangelików w Wojsku Polskim, przeważnie autorstwa księży kapelanów.

W okresie PRL-u, gdy ewangelickie duszpasterstwo wojskowe zostało zlikwidowane, a o wielu aspektach jego minionej działalności nie można było publicznie mówić, wspominał o nim w swoich publikacjach historyk Kościoła i rektor Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie, ks. Woldemar Gastpary. Zainteresowanie tematyką duszpasterstw wojskowych w Polsce wzrosło w latach dziewięćdziesiątych XX wieku w związku z odzyskaniem niepodległości i reaktywowaniem duszpasterstw różnych wyznań.

We współczesnej literaturze przedmiotu o duszpasterstwie kapelanów ewangelickich pisano najczęściej przy okazji szerszej prezentacji wszystkich duszpasterstw wojskowych. Znalazło to odbicie w wielu opracowaniach, m.in. Janusza Odziemkowskiego6 i Zofii Waszkiewicz7. Na zagadnienie dotyczące kapelanów ewangelickich zwrócili uwagę m.in. Elżbieta Alabrudzińska8 oraz Jarosław Kłaczkow9. Służba kapelanów ewangelickich zasługuje bowiem na odrębne, własne opracowanie.

Poprzednia, skromna monografia ewangelickiej służby duszpasterskiej w Wojsku Polskim ukazała się nakładem Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego w 2000 roku10.

W 2005 roku Centrum Misji i Ewangelizacji Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP w Dzięgielowie koło Cieszyna wydało ilustrowany album pt.: „Z Ewangelią wśród żołnierzy. Dziesięciolecie Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego 1995–2005”. W albumie tym wykorzystano zdjęcia pochodzące z archiwum EDW, prezentując zagadnienia i główne wydarzenia pierwszego dziesięciolecia reaktywowanej służby kapelanów ewangelickich.

W 2014 roku Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe wydało pracę zbiorową obejmującą szkic dziejów tego duszpasterstwa w Polsce, od jego powstania do czasów najnowszych. Okres międzywojenny i wojenny ukazany został przez pryzmat losów księży kapelanów ewangelickich11.

W prezentowanej obecnie publikacji wykorzystano materiały do monografii z roku 2000, a także fragmenty pracy doktorskiej autora z części zakreślonej tytułem niniejszego opracowania.

W pierwszym rozdziale tej publikacji, ograniczającej się w całości do prezentacji dziejów ewangelickiego duszpasterstwa wojskowego okresu dwudziestolecia międzywojennego, przedstawiono krótkie szkice historyczne ewangelickich Kościołów i związków wyznaniowych działających w II Rzeczypospolitej, orientacyjne dane liczbowe, jak również w wielkim skrócie tradycje duszpasterstwa, ukazane w perspektywie historycznej poprzedzającej utworzenie służby duszpasterskiej w Wojsku Polskim po odzyskaniu niepodległości.

Następny, drugi rozdział traktuje o powstaniu i działalności ewangelicko-augsburskiego duszpasterstwa wojskowego, jego działalności w poszczególnych Okręgach Korpusów i w oddziałach Korpusu Ochrony Pogranicza.

Rozdział trzeci przedstawia powstanie i działalność duszpasterstwa ewangelicko-reformowanego i pozostałych wyznań wywodzących się z tradycji protestanckich, niekiedy także bardzo od nich odległych.

W rozdziale czwartym omówiono podstawowe zagadnienia dotyczące przejawów życia religijnego w Wojsku Polskim.

Ostatni, piąty rozdział przybliża sylwetki kapelanów związanych ze służbą w niepodległej Ojczyźnie w latach 1918–1939. Nie uwzględnia natomiast biogramów niektórych księży ewangelickich, którzy w dwudziestoleciu międzywojennym zetknęli się wprawdzie ze służbą duchownego w wojsku, lecz kontynuowali ją i rozwinęli już jako kapelani podczas II wojny światowej i bezpośrednio po niej. Ze względu na szczupłość materiałów źródłowych, nie został uwzględniony biogram ks. starszego kapelana (majora) Wilhelma Fibicha, który w latach 1930–1935 pełnił obowiązki kapelana ewangelicko-reformowanego Okręgu Korpusu VIII (Toruń). W konstrukcji biogramów przyjęto zasadę, że po części zawierającej ogólny życiorys kapelana, w końcowym fragmencie, oddzielonym gwiazdkami, wyartykułowano przebieg jego służby w wojsku.

W aneksie prezentowane są załączniki – wybrane dokumenty oraz informacje dotyczące działalności ewangelickich służb duszpasterskich w Wojsku Polskim.

W kościołach protestanckich omawianego okresu na określenie zwierzchnika Kościoła używany był przeważnie tytuł generalnego superintendenta lub biskupa, w kościołach unijnych – prezydenta Kościoła. W przyjętej w niniejszym opracowaniu terminologii określeń takich, jak „ewangelik” czy „protestant” używa się wymiennie, podobnie jak terminów: „ewangelicko-augsburski” i „luterański”, „parafia” i „zbór”, „ksiądz ewangelicki” i „pastor”, „biskup – superintendent generalny” (zwierzchnik Kościoła), „superintendent – senior” (duchowny zwierzchnik diecezji – nazwa odpowiadająca godności biskupa diecezjalnego) itp. Określenia te posiadają swoje konotacje historyczne i terytorialne, tu jednak – dla jasności i przejrzystości tekstu – zostały niejako zunifikowane.

Autor wykorzystał zasoby archiwalne Centralnego Archiwum Wojskowego w Rembertowie12, pochodzące z Biura Wyznań Niekatolickich i Oddziału II MSWojsk.13, dotyczące powstania, organizacji i przebiegu służby kapelanów ewangelickich. Cenne uzupełnienie stanowiły rozkazy wojskowe oraz prasa kościelna, przyczynki i wspomnienia publikowane przed II wojną światową i po jej zakończeniu, a także ustne przekazy i relacje świadków. W sferze dotyczącej badania działalności kapelanów wyznania ewangelicko-reformowanego istotną pomocą okazały się zasoby archiwalne Archiwum Komisji Dokumentacji Informacji i Wydawnictw Konsystorza Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w Warszawie.

Prezentowane opracowanie przedstawia problem ewangelickiego duszpasterstwa wojskowego II Rzeczypospolitej głównie w aspekcie historycznym, z perspektywy teologii historycznej. Stanowi ono zarazem próbę chronologicznego ujęcia tematu w kontekście obywatelsko-patriotycznym.

Odczuwa się niedostatek szczegółowych badań tego zagadnienia z zakresu innych dziedzin nauki i wiedzy, w tym także teologicznej. Składają się na to różne przyczyny. Oprócz szczupłości danych źródłowych wymienić tu można problemy związane ze specyfiką zagadnienia, a także ówczesnego stanu i rozwoju poszczególnych nauk. Samo pojęcie „duszpasterstwa ewangelickiego”, jak również jego zadania i cele od czasów reformacji XVI wieku do dwudziestolecia międzywojennego w wieku XX przebyły długą drogę transformacji. Obecnie duszpasterstwo stanowi wyodrębnioną dziedzinę wiedzy teologicznej.

Materiał niniejszej publikacji nie wyczerpuje całości tematu, choć wydaje się, że omawiany okres działalności wojskowej służby duszpasterskiej należy do jednego z najlepiej udokumentowanych, poznanych i opracowanych. Jednakże niektóre zagadnienia wymagają w przyszłości pogłębienia i uzupełnienia.

Chciałbym podziękować wszystkim, którzy okazali mi życzliwość i pomoc w wydaniu niniejszej publikacji. Pragnę wyrazić wdzięczność czcigodnym recenzentom za merytoryczną ocenę mojej pracy, a także moim dzieciom za pomoc techniczną, a mojej żonie za wyrozumiałość i cierpliwość.
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I.

Z dziejów protestanckich Kościołów i związków wyznaniowych II Rzeczypospolitej

W Polsce okresu międzywojennego, której granice po 123 latach zaborów: rosyjskiego, pruskiego i austriackiego ustalano w pierwszych latach niepodległości, znalazło się 7 lokalnych ewangelickich wspólnot wyznaniowych (Kościołów) działających na określonym terytorium kraju, liczących łącznie 1 003 000 wyznawców, tj. 3,6% ogółu ludności14. Do aktualnych, naczelnych zadań tych Kościołów należała rekonstrukcja powojennych struktur kościelnych oraz ich konsolidacja. Systemy prawne Kościołów ewangelickich odziedziczone po zaborcach były na poszczególnych, odzyskanych przez Polskę obszarach terytorialnych liczne, różnorodne i skomplikowane. Każdy z zaborców wprowadzał na swym terytorium własne rozwiązania prawne dotyczące spraw kościelnych, dostosowując je do potrzeb własnych interesów politycznych.

W okresie międzywojennym nie udało się uporządkować ani ujednolicić sytuacji prawnej Kościołów mniejszościowych w Polsce, dopuszczając tymczasowe obowiązywanie niedoskonałych i niespójnych systemów narzuconych w przeszłości przez zaborców, które w większości przypadków okazały się trwałe. Dodatkową przeszkodę w określeniu właściwości terytorialnej poszczególnych Kościołów oraz stanu ich posiadania, zwłaszcza w początkowych latach II Rzeczypospolitej, stanowiła sprawa nieustalonych granic państwowych. Dokonując ogólnej klasyfikacji pod względem konfesyjnym, Kościoły ewangelickie tego okresu można scharakteryzować jako: luterańskie, reformowane oraz unijne (łączące w sobie obie konfesje). Do pierwszej grupy należały: Kościół Ewangelicko-Augsburski w RP i Kościół Ewangelicko-Luterski w Polsce Zachodniej, drugą grupę stanowiły obydwie Jednoty Reformowane – Warszawska i Wileńska, trzecią – oba kościoły unii staropruskiej: w Poznańskiem i na Pomorzu, a także na polskim Górnym Śląsku oraz Kościół Ewangelicki Augsburskiego i Helweckiego Wyznania w Małopolsce. W Kościołach unijnych pod względem konfesyjnym zdecydowaną większość stanowili luteranie.

Z historycznego punktu widzenia korzenie wszystkich tych Kościołów sięgały XVI-wiecznych tradycji ruchów reformacyjnych dawnej Polski, choć w przypadku Śląska łączność terytorialna przynależności państwowej została utracona na długo przed wybuchem reformacji.

Niemal we wszystkich tych wspólnotach w mniejszym lub większym stopniu zachował się w liturgii nabożeństwowej język polski. Jednak po I wojnie światowej społeczności te, w rozwoju dziejowym stanowiące przeważnie część dotychczasowych struktur kościołów poszczególnych państw zaborczych, musiały w odrodzonej Polsce na nowo szukać własnego miejsca i określenia tożsamości kościelno-administracyjnej. W pewnym sensie w lepszej sytuacji pod tym względem były Kościoły z dawnej Kongresówki: Ewangelicko-Augsburski i Ewangelicko-Reformowany (Jednota Warszawska), które pozostały w swoich poprzednich strukturach kościelnych, z perspektywą ekspansji terytorialnej oraz dalszego rozwoju na całym terytorium kraju. Bliskość dawnej i znów aktualnej stolicy – Warszawy, siedziby kościelnych władz konsystorskich (w przeszłości niekiedy wspólnych), stwarzała poczucie wzmocnienia rangi Kościoła w wolnej Ojczyźnie. Zapewne podobnie oceniała nową sytuację Jednota Wileńska, społeczność głównie o polskim charakterze i tradycjach, która mimo swego regionalizmu także poczuła się wreszcie u siebie. Ze względu na bliskość konfesyjną teoretycznie istniała w Polsce możliwość połączenia wszystkich wspólnot ewangelickich w jeden Kościół ewangelicki. Rozpatrywano także koncepcje połączenia dwóch lub więcej. O trzeciej możliwości – autonomii poszczególnych wspólnot – zadecydowały argumenty natury politycznej i koniunkturalnej. Wzajemne konflikty i zatargi oraz brak aktualnych uregulowań prawnych odziedziczony po pięciu głównych systemach prawnych z czasów zaborów niewątpliwie przyczyniły się do rozdrobnienia kościelno-organizacyjnego ewangelicyzmu i były wyrazem jego słabości w międzywojennej Polsce, w której ukonstytuowało się lub kontynuowało działalność siedem niezależnych, samodzielnych Kościołów ewangelickich15:

1. Kościół Ewangelicki Augsburskiego i Helweckiego Wyznania w Małopolsce,

2. Kościół Ewangelicko-Augsburski w Rzeczypospolitej Polskiej,

3. Kościół Ewangelicko-Reformowany w Rzeczypospolitej Polskiej (Jednota Warszawska),

4. Wileński Kościół Ewangelicko-Reformowany (Jednota Wileńska),

5. Kościół Ewangelicko-Luterski w Polsce Zachodniej,

6. Kościół Ewangelicko-Unijny na polskim Górnym Śląsku,

7. Kościół Ewangelicko-Unijny w Poznańskiem i na Pomorzu (Die Unierte evangelische Kirche in Polen – Ewangelicki Kościół Unijny w Polsce).

Jednym z niekorzystnych czynników dla działalności i rozwoju tych Kościołów w ówczesnym społeczeństwie polskim była nasilona propaganda katolicka, zmierzająca do jak największej ich marginalizacji w życiu publicznym. Bez elementarnej znajomości historii oraz wbrew oczywistym faktom, szermowała ona stereotypem „Polak – katolik, ewangelik – Niemiec”, plącząc kwestie narodowościowe i kościelne, zniekształcając i fałszując medialny wizerunek społeczności ewangelickiej w ogólnym odbiorze społecznym. Z drugiej strony przeciwko żywotnym interesom Kościołów ewangelickich w Polsce działała antypolska propaganda niemiecka.

Kościoły ewangelickie w Polsce, świadome wewnętrznych i zewnętrznych zagrożeń spowodowanych rozwojem sytuacji polityczno-kościelnej, próbowały szukać możliwości wzajemnego zbliżenia i działania. W wielu przypadkach okazało się to jednak zbyt trudne i to nie tylko z prawnego punktu widzenia.

Niektóre z tych Kościołów nie były zainteresowane wyzbyciem się własnych, partykularnych tradycji, przywilejów, korzyści i planów w imię wspólnych interesów i dążeń do konsolidacji ewangelicyzmu w Polsce. Najbardziej zachowawcze postawy reprezentowały kościoły unijne z Pomorza, Wielkopolski i Górnego Śląska, w których dominowała ludność narodowości niemieckiej.

Przykładem takiej niełatwej współpracy były np. kontrowersje wobec tworzenia modelu Kościoła ewangelickiego w Polsce, wzajemnych relacji z Państwem oraz innymi Kościołami, znaczenia i miejsca żywiołu niemieckiego w Kościołach ewangelickich w Polsce, problemu kształcenia duchownych, organizowania i działalności duszpasterstwa wojskowego.

Natomiast pozytywnym przykładem istnienia możliwości budowania nowych struktur kościelnych ponad dotychczas wyznaczonymi przez zaborców może być fakt przyłączenia senioratu cieszyńskiego do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego z konsystorzem w Warszawie. Niestety na skutek podziału Śląska Cieszyńskiego wkrótce nastąpił także rozdział organizacyjny tej śląskiej społeczności kościelnej, w wyniku którego nieco liczniejsza jej część pozostała na terenie Czechosłowacji, a reszta, znajdująca się po stronie polskiej, w Kościele Ewangelicko-Augsburskim w RP (z konsystorzem w Warszawie). Podział ten został zniesiony na krótko dopiero w 1938 roku, w wyniku zajęcia przez Polskę tzw. Śląska Zaolziańskiego. Innym przykładem może być przyłączenie do tego Kościoła parafii w Krakowie. Powyższe sytuacje ukazują realność urzeczywistnienia jedności kościelnej na gruncie jedności konfesyjnej (w tym przypadku luteranizmu) oraz poczucia wspólnoty polskich interesów narodowych.

Niewątpliwym sukcesem wspólnego działania okazało się założenie w Polsce Krajowego Oddziału Wszechświatowego Związku dla Przyjaznej Współpracy Kościołów16. Miało ono miejsce, po wcześniejszych kontaktach i doświadczeniach w Małopolsce, 15 stycznia 1923 roku, podczas organizacyjnego posiedzenia w Warszawie. Przystąpiły do niego wymienione wyżej Kościoły, z wyjątkiem Jednoty Wileńskiej i Kościoła luterskiego w Polsce Zachodniej. Zadaniem Związku było kształtowanie krajowej opinii publicznej w dziedzinie tworzenia przyjaznych stosunków międzynarodowych, pokojowego współistnienia, a także wzajemnego porozumienia Kościołów oraz poszanowania ich właściwości wyznaniowych. Stał się on pierwszą w Polsce organizacją międzywyznaniową. Do grupy zrzeszonych w niej Kościołów ewangelickich dołączył później w 1930 roku Kościół prawosławny w Polsce17.

Działalność tego Związku tworzyła dobrą atmosferę współpracy, przyczyniając się w dużym stopniu do ekumenicznego zbliżenia Kościołów w Polsce, a także rozwoju ich kontaktów międzynarodowych. Szczególne znaczenie miał obradujący w dniach 9–11 listopada 1926 roku w Wilnie tzw. Zjazd Wileński, podczas którego powołana została Rada Kościołów Ewangelickich w Polsce. Podczas Zjazdu spośród siedmiu Kościołów brakowało jedynie przedstawiciela Kościoła luterskiego z Polski Zachodniej. Rada powstała zarówno pod wpływem międzynarodowej działalności organizacji kościelnych, jak również odczuwalnej potrzeby bliższego współdziałania Kościołów ewangelickich w obliczu uprzywilejowanej sytuacji Kościoła rzymskokatolickiego w Polsce po zawarciu konkordatu pomiędzy rządem RP a Stolicą Apostolską. Pierwsze konstytucyjne zebranie Rady Kościołów Ewangelickich w Polsce odbyło się 24 stycznia 1928 roku w Warszawie. Zgodnie z przyjętym statutem, celem działalności Rady miało być zjednoczenie ewangelików w Polsce, z zachowaniem niezależności i samostanowienia poszczególnych Kościołów, a także usuwanie przeszkód we wzajemnej współpracy oraz obrona należnych praw. Rada deklarowała chęć współpracy z Wszechświatowym Związkiem Przyjaznej Współpracy Kościołów i zajmowała się istotnymi problemami ewangelicyzmu w Polsce oraz problemami poszczególnych Kościołów członkowskich. Dzięki jej działalności do 1932 roku udało się rozwiązać wiele trudnych spraw. Pod koniec 1931 roku zaczęło coraz częściej dochodzić do napięć i sporów. Współpraca stawała się coraz trudniejsza. W 1933 roku Kościół Ewangelicko-Luterski w Polsce Zachodniej postanowił w miarę swoich możliwości finansowych dołączyć do pozostałych członków Rady, oficjalnie jednak do Rady nie wstąpił. W latach 1928–1935 Rada Kościołów Ewangelickich w Polsce odbyła 9 posiedzeń.

W lutym 1937 roku wystąpiły z niej kolejno dwa kościoły unijne: z Poznańskiego i Pomorza, a także z Górnego Śląska. Wśród najistotniejszych zagadnień Kościołów protestanckich okresu międzywojennego w Polsce coraz wyraźniej rysowały się wartości narodowościowe i polityczne, traktowane w sposób niezwykle emocjonalny i ambicjonalny. Uregulowanie stosunków prawnych Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego z Państwem Polskim Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 listopada 1936 roku18 niektóre środowiska niemieckie i kręgi kościelne uznały za zdradę ewangelickich interesów wyznaniowych. Zaprzestając swojej działalności, Rada praktycznie przestała istnieć19.

Brak jednoznacznej oceny aktywności Kościołów ewangelickich omawianego okresu spowodowany jest zapewne zarówno rozległością obszaru badań, jak i różnorodnością opcji poszczególnych badaczy. Kościołom tym zarzuca się najczęściej, że m.in. nie potrafiły oddzielić kwestii spornych od istoty posłannictwa Kościoła. Krytykuje się również brak jednoznacznego porozumienia w kwestiach terytorialnych, skłonności strony niemieckiej do prób rozwiązywania problemów na drodze arbitrażu opinii międzynarodowej i kręgów nacjonalistycznych w Niemczech20. Przede wszystkim jednak za istotny błąd tamtych czasów uważa się niedocenianie istnienia i aspiracji ewangelików Polaków we własnym kraju.

Polityka wyznaniowa Państwa polskiego okresu międzywojennego pozwalała Kościołom mniejszościowym odczuwać, że mimo konstytucyjnej równości przypadło im żyć w cieniu Kościoła większości wyznaniowej. Fakt ten mógł powodować, zwłaszcza w niemieckich środowiskach kościelnych, broniących swojej niezależności przed rzeczywistą czy urojoną ingerencją władz polskich, dążenia do pewnego dystansu i wytworzenia na gruncie kościelnym obszarów pewnej autonomii Kościoła bądź przywrócenia dawnej zależności od poprzednich struktur kościelnych21. Tego rodzaju opcje niekorzystne dla polskiej racji stanu służyły interesom politycznym obcych państw i działających w nich Kościołów, czemu starały się zapobiegać i przeciwdziałać polskie władze państwowe. Traktowały one jednak delikatne problemy wyznaniowe i narodowościowe ostrożnie i bez zbytniego pośpiechu. Bezpośrednio przed wybuchem wojny, aspiracje, żądania i protesty kościelnych nacjonalistów niemieckich inspirowanych przez wrogie Polsce siły spowodowały, że stosunki polsko-niemieckie, również na gruncie Kościołów ewangelickich w Polsce, stawały się coraz bardziej napięte. Do rozwiązania wszystkich nabrzmiałych w przeszłości problemów kościelnych tego okresu zabrakło czasu, gdyż wkrótce wybuchła II wojna światowa.

I. 1. Ewangelicki Kościół Unijny na polskim Górnym Śląsku

Od 1327 roku Śląsk znalazł się poza granicami Rzeczypospolitej, pod panowaniem czeskim. W 1515 roku korona węgierska i czeska, a wraz z nią Śląsk, dostały się pod berło dynastii Habsburgów.

Prądy reformacyjne dotarły tu szybko i znalazły wśród ludu podatny grunt. Rozdrobnienie terytorialne na poszczególne księstwa, hrabstwa i wolne państwa z jednej strony sprzyjało powstawaniu i umacnianiu się lokalnych społeczności ewangelickich, z drugiej zaś stało na przeszkodzie tworzenia rozleglejszych struktur kościoła ewangelickiego obejmujących większe obszary poszczególnych regionów i kraju. Jednakże trudne doświadczenia poczynione później na przestrzeni dziejów, związane zwłaszcza z okresem prześladowań, wytworzyły poczucie solidarności i wspólnoty wyznaniowej ewangelickiego ludu śląskiego. W większości kościołów od XVI wieku odprawiano nabożeństwa w zrozumiałych dla ogółu parafian językach: polskim, czeskim i niemieckim22.

Na przełomie XVI i XVII wieku mogło wydawać się, że cały Górny Śląsk będzie krajem ewangelickim. Tak się jednak nie stało. Wojna trzydziestoletnia oraz bezwzględne i zdecydowane działania kontrreformacyjne w XVII wieku niemal całkowicie zmiotły ewangelicyzm z powierzchni śląskiej ziemi, zwłaszcza Górnego Śląska.

Ewangelikom konfiskowano kościoły, szkoły i wszelką własność, likwidując szkolnictwo ewangelickie, zmuszając do uczestnictwa w kulcie katolickim, zmiany wyznania na katolickie lub opuszczenia kraju, pozbawiając praw obywatelskich. Likwidowano fundacje ewangelickie, ograniczano ewangelikom dostęp do godności i stanowisk państwowych. Szykanowano i wypędzano ewangelickich duchownych, zmuszając do uzyskania każdorazowo zezwolenia od duchownych katolickich na wykonywanie ewangelickich czynności kościelnych.

Na Górnym Śląsku wymagano, aby chrzty i śluby dokonywane były wyłącznie w kościołach i obrządku katolickim. Kościół katolicki pobierał od ewangelików różnego rodzaju opłaty i podatki, przemocą włączając do swojej społeczności sieroty ewangelickie i współmałżonków z małżeństw wyznaniowo mieszanych. Karano i prześladowano także konwertytów, którzy przyjęli wyznanie ewangelickie oraz ich rodziny. Lista szykan stosowanych wobec ewangelików oraz lokalnych wybuchów katolickiego fanatyzmu religijnego była długa.

W drugiej połowie XVII wieku ewangelicy górnośląscy znaleźli się w rozpaczliwym położeniu. Zakonspirowane życie religijne zepchnięte zostało do odludnych miejsc głuszy leśnej, gdzie potajemnie odprawiano nabożeństwa, oraz w sferę życia prywatnego. Zabroniona była nawet lektura biblii ewangelickiej i literatury religijnej.

Szacuje się, że w XVII wieku z powodu prześladowań religijnych opuściło ziemię śląską 200 tysięcy uchodźców ewangelickich23.

Położenie ewangelików na Śląsku zaczęło się stopniowo poprawiać dopiero w XVIII wieku. Istotne znaczenie miała tu osobista ingerencja króla szwedzkiego Karola XII i zawarcie z cesarzem Józefem I Ugody Altransztackiej dnia 22 sierpnia 1707 roku, przyznającej ewangelikom śląskim pewne swobody. W tzw. recesie egzekucyjnym wydanym dwa lata później ewangelicy za cenę poważnych sum pieniężnych na rzecz cesarza uzyskali dalsze złagodzenie restrykcji, m.in. zezwolenie na wybudowanie sześciu tzw. kościołów łaski – pięciu na Dolnym Śląsku: w Kożuchowie, Żaganiu, Jeleniej Górze, Kamiennej Górze i Miliczu oraz w Cieszynie. Ten ostatni miał znaczenie dla ewangelików z południowej części Górnego Śląska, którzy partycypowali w kosztach jego wybudowania i utrzymania, pielgrzymując na nabożeństwa i w miarę możności uczestnicząc w życiu parafialno-kościelnym tego zboru, liczącego w chwili powstania około 40 tysięcy dusz24.

Ewangelicy z północnej części Górnego Śląska wędrowali do kościołów ewangelickich znajdujących się w dolnośląskim księstwie brzeskim. Uważa się, że Ugoda Altransztacka uratowała Kościół ewangelicki na Górnym Śląsku od całkowitej zagłady.

Przełomowym wydarzeniem, w sposób zasadniczy zmieniającym położenie luteran i reformowanych na Górnym Śląsku, było przyłączenie go do Prus wraz z większością ziem śląskich po zwycięskiej wojnie z Austrią i zawarciu pokoju w 1742 roku. Państwo pruskie dążyło do równouprawnienia wyznań w swoim kraju. Oprócz wprowadzania swobód wyznaniowych, następowały także zmiany organizacyjne w strukturach władz kościelnych.

W miejsce dawnych konsystorzy kierowanych przez katolików tworzono nowe ośrodki władzy. W 1744 roku utworzono nadkonsystorz (niem. Oberkonsistorium) dla Górnego Śląska w Opolu, a później w Brzegu25. Ostatecznie ewangelicy śląscy otrzymali pełnię praw wyznaniowych i obywatelskich na podstawie pokoju hubertsburskiego z 1763 roku, uwalniając się całkowicie od duchowieństwa i Kościoła katolickiego26. Rosła liczba ewangelików na Górnym Śląsku, głównie za sprawą imigracji zarobkowej z innych zakątków Prus. Powstawały też nowe parafie i kościoły. Życie kościelne zaczynało kształtować się podobnie, jak w innych prowincjach pruskich, dawnych ziem polskich.

W 1815 roku rodzące się tendencje unionistyczne, których gorącym zwolennikiem był król pruski Fryderyk Wilhelm III, spowodowały wprowadzenie w życie unii administracyjnej Kościoła luterańskiego i reformowanego przez utworzenie wspólnych konsystorzy prowincjonalnych. Oficjalnie unia kościelna w Prusach została wprowadzona w dwa lata później, w 1817 roku, nie napotykając oporów na Górnym Śląsku. W 1829 roku mianowani zostali generalni superintendenci jako wiceprezesi konsystorza i duchowi zwierzchnicy prowincji kościelnych. Dla prowincji śląskiej pierwszym superintendentem generalnym został ks. Bobertag. W 1843 roku utworzono synody okręgowe, a w następnym roku synody prowincjonalne. Konsystorze prowincjonalne podlegały Naczelnej Radzie Kościelnej w Berlinie. W 1873 roku zaczęto wprowadzać w życie nowe prawo kościelne, ogłoszone oficjalnie 3 czerwca 1876 roku. Na mocy przepisów tego prawa zaczynały powstawać struktury władz parafialnych i innych szczebli władz kościelnych. W 1875 roku po raz pierwszy zebrał się na obradach śląski synod prowincjonalny, a także synod generalny, który po uzupełnieniu przyjął nowe prawo kościelne27.

Struktura organizacyjna kościoła zaczynała się od najmniejszej jednostki, którą stanowiła parafia. Kolejne nadrzędne jednostki to: superintendentura, prowincja i Kościół krajowy.

Do naczelnych władz Kościoła należały: Synod Generalny i Naczelna Rada Kościoła, której uchwały przed ich ogłoszeniem musiały zostać przedłożone Ministerstwu do Spraw Kultu.

Wyborów delegatów do synodów dokonywano w niższych instancjach. Król posiadał znaczący wpływ na skład osobowy poszczególnych gremiów, zarówno przez mianowanie, jak i obsadzanie ważniejszych stanowisk. Delegatów mianowały także fakultety teologiczne28.

Spis ludności przeprowadzony w 1871 roku wykazywał, że na Górnym Śląsku ewangelicy stanowili około 10% mieszkańców. Wyjątkiem był powiat kluczborski z przewagą ludności ewangelickiej. Górny Śląsk liczył około 35 500 ewangelików29.

Wraz z dynamicznie rozwijającym się przemysłem, liczba ludności ewangelickiej szybko rosła, wykazując na terenach przyłączonych później po I wojnie światowej do Polski około pięciokrotny wzrost liczbowy w stosunku do początków XIX wieku30.

Zachowała się autochtoniczna ludność ewangelicka posługująca się w szkole i kościele językiem polskim, dla której też ukazywała się literatura polskojęzyczna. Ludność ta jednak zdominowana była coraz bardziej przez większość niemiecką, ulegając jej wpływom.

W obliczu mających nastąpić zmian terytorialnych na Górnym Śląsku, w środowisku ewangelickiego Kościoła Unijnego rozgorzała dyskusja nad przyszłym kształtem tej części Kościoła, której przyjdzie działać na terytorium państwa polskiego.

Po zakończeniu I wojny światowej i odzyskaniu przez Polskę niepodległości na terenach górnośląskich przyznanych Polsce znalazło się 19 parafii w następujących miejscowościach: Katowice, Mysłowice, Rozdzień, Siemianowice, Świętochłowice, Królewska Huta, Lipiny, Nowa Wieś, Lubliniec, Piasek, Pszczyna, Mikołów, Golasowice, Warszowice, Hołdunów, Rybnik, Żory, Rzystawa, Wodzisław i Tarnowskie Góry31.

Od kwietnia do sierpnia 1921 roku Wydział Synodalny Okręgowego Synodu Górnego Śląska zajmował się m.in. problemem strat wojennych i nowo powstałych dla Kościoła wyzwań. W szczególności zaznaczono potrzebę powołania specjalnej komisji do rozwiązywania trudności związanych z przebiegiem nowej granicy państwowej i nowym kościelnym podziałem terytorialnym.

Na posiedzeniu tegoż Wydziału 1 sierpnia 1921 roku superintendent Diecezji Pszczyńskiej, ks. Hermann Voss, zaznaczył potrzebę utrzymania samodzielności Kościoła ewangelickiego na obszarach, które będą przyznane Polsce, aż do czasu asymilacji z innymi Kościołami ewangelicko-unijnymi i prawnym uregulowaniem stosunków z państwem polskim32.

Na ostatnim posiedzeniu Wydziału, dnia 27 października 1921 roku, zaznaczono konieczność podziału Kościoła w nowej sytuacji terytorialno-państwowej, jak również pragnienie dotychczasowej łączności z Kościołem macierzystym i regionalną wspólnotą kościelną33.

Do realizacji tych celów posłużył m.in. Synod Okręgu Pszczyńskiego z udziałem gościnnie zaproszonych przedstawicieli siedmiu parafii Diecezji Gliwickiej wraz z superintendentem, ks. Dietrichem Schmulą, który odbył się w Katowicach 9 listopada 1921 roku34.

Stał się on pierwszym, nieoficjalnym ewangelickim synodem krajowym na polskim Górnym Śląsku. Wybrał on dziesięcioosobową komisję, na czele której stanął jako przewodniczący ks. superintendent Hermann Voss. Komisja ta przyjęła nazwę: Ewangelicko-Kościelna Komisja do Spraw Górnośląskich Terenów Odłączonych i reprezentowała interesy niemieckiego żywiołu ewangelickiego na tym terenie.

Sprawą unormowania sytuacji prawnej Kościoła w rozmowach polsko-niemieckich w Genewie zajmowała się Naczelna Rada Kościoła z siedzibą w Berlinie, powołując w 1920 roku specjalną Komisję dla pracy za granicą dla obrony odłączonych niemieckich parafii ewangelickich.

W marcu 1922 roku doszło w Genewie do uzgodnienia stanowisk pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Niemcami i 15 maja 1922 roku podpisano polsko-niemiecką Konwencję Górnośląską, zwaną także Konwencją Genewską.

Miała ona na celu ochronę mniejszości niemieckiej na polskim Górnym Śląsku w okresie 15 lat, to jest do 1937 roku.

Sprawy religijne zawarte były w artykułach 84–96, stanowiących III Dział III Części Konwencji35.

Ustalenia te gwarantowały Kościołowi dużą samodzielność i niezależność od władz polskich, pod warunkiem zrzeczenia się dotychczasowego zwierzchnictwa konsystorza we Wrocławiu, co dokonało się 6 czerwca 1923 roku w Katowicach, podczas Synodu Okręgu Pszczyńskiego przy udziale delegatów siedmiu parafii okręgu synodalnego gliwickiego.

Zmieniono nazwę „synodu prowincjonalnego” na „synod krajowy”, a urzędu „superintendenta” na „prezydenta Kościoła” oraz uchwalono Statut Ewangelickiego Kościoła Unijnego na Polskim Górnym Śląsku. Statut ten stanowił próbę dostosowania organizacji kościelnej do nowych warunków politycznych z uwzględnieniem zapisów Konwencji Genewskiej36. Prezydentem Kościoła wybrano jednogłośnie ks. dr. Hermanna Vossa.

W ten sposób powstał samodzielny Kościół posiadający swoje organa władzy, utrzymujący jednak w dalszym ciągu, w granicach zakreślonych Konwencją, związek z Kościołem macierzystym. O uchwaleniu statutu poinformowany został Urząd Wojewódzki w Katowicach dwa dni później, co według niego stanowiło nie tylko proceduralne naruszenie prawa, lecz także przekroczenie kompetencji synodu. Władze państwowe uznały de facto nowe władze kościelne, natomiast statut traktowały jako projekt i punkt wyjścia do dyskusji nad kształtem przyszłej ustawy Sejmu Śląskiego, mającej uregulować stosunki z tymże Kościołem.

Swoją samodzielność i odrębność Kościół ten opierał na postanowieniach wspomnianej wyżej Konwencji Genewskiej w połączeniu ze Statutem Organicznym Województwa Śląskiego z 15 sierpnia 1920 roku, gwarantującym Górnemu Śląskowi szeroki zakres autonomii. Ze względu jednak na konieczność wsparcia Kościoła z zewnątrz, jego odrębność i samodzielność były dość iluzoryczne. Jednocześnie nie przyjmował on środków finansowych przewidzianych w budżecie śląskim. Władze państwowe dążyły jednak do zapewnienia sobie wpływu i kontroli w sprawach kościelnych, do ściślejszego powiązania Kościoła z państwem polskim i jego systemem prawnym oraz stosunkiem do innych podobnych Kościołów w Polsce.

Ewangelicki Kościół Unijny na polskim Górnym Śląsku obejmował swym zasięgiem tzw. górnośląską część województwa śląskiego przyznaną Polsce w 1921 roku decyzją Ligi Narodów. Liczbę ewangelików na tym terenie szacuje się w początkach II Rzeczpospolitej na około 60–80 tysięcy, co stanowiło około 6% ogółu ludności37. Na skutek masowych wyjazdów liczba wiernych zmalała do 32 tysięcy. Na Śląsk zaczęła przybywać ludność polska z byłego Królestwa Kongresowego i Śląska Cieszyńskiego, w tym także ewangelicy, szukający swego miejsca w lokalnym Kościele. W wolnym kraju unijność i niemieckość Kościoła nie zawsze odpowiadała ich oczekiwaniom. W 1930 roku liczba wiernych zwiększyła się do około 35–40 tysięcy, spadając w następnych latach, osiągając w 1936 roku liczbę 28 405 osób38.

Kościół miał więc charakter diasporalny, z większymi skupiskami wiernych jedynie w niektórych miejscowościach.

W pierwszym dziesięcioleciu stosunki Kościoła z władzami państwowymi układały się dość poprawnie, a Kościół starał się zachowywać lojalną postawę wobec Państwa.

Władze państwowe, choć miały pewne zastrzeżenia i odmienną wizję dotyczącą wielu zagadnień, starały się nie zaostrzać problemów narodowościowych oraz stosunków międzynarodowych, zajmując w delikatnych sprawach kościelno-wyznaniowych stanowisko powściągliwe i wyczekujące. Nie udało się jednak wyeliminować konfliktu interesów polskiej i niemieckiej ludności ewangelickiej Górnego Śląska, co odbijało się echem skarg i protestów zarówno w kraju, jak i za granicą.

Relacje pomiędzy Kościołem a władzą państwową zaczęły stopniowo się pogarszać i zaostrzać w drugim dziesięcioleciu, a zwłaszcza od 6 września 1926 roku, kiedy wojewodą śląskim został dr Michał Grażyński.

Głównym postulatem jego polityki społecznej było zdecydowane i skuteczne umacnianie polskości oraz zrównanie sytuacji prawnej ludności polskiej i niemieckiej na Górnym Śląsku. Sojusznikiem i pionierem w działalności repolonizacyjnej ludności ewangelickiej Górnego Śląska w okresie międzywojennym stały się organizacje skupiające ewangelików Polaków, przede wszystkim powstałe w 1924 roku Towarzystwo Polaków Ewangelików na Górnym Śląsku oraz Kościół Ewangelicko-Augsburski w Polsce z siedzibą konsystorza w Warszawie.

Na przełomie lat dwudziestych i trzydziestych doszło na Górnym Śląsku do poważnych napięć pomiędzy Ewangelickim Kościołem Unijnym a władzami państwowymi na tle odmowy niektórych parafii odprawiania nabożeństw z okazji świąt państwowych w obawie przed możliwością ich zakłócenia oraz przypadkami narzucania porządku liturgicznego, zwłaszcza pieśni „Boże, coś Polskę”. Dochodziło do aktów nietolerancji i przemocy.

Ściągnęło to na Kościół falę krytyki. Sprawy te zostały ostatecznie uregulowane przez synod krajowy nakazujący odprawianie nabożeństw we wskazane święta państwowe. Dzięki właściwej postawie władz kościelnych sprawa miała charakter incydentalny. Kościół sprzeciwiał się też angażowaniu swoich duchownych w jakąkolwiek działalność polityczną. Pomimo to dochodziło do różnych prowokacji politycznych, oskarżeń i pomówień, których źródłem było ścieranie się aspiracji i dążeń narodowościowych oraz odmiennych koncepcji i wizji, kształtu, miejsca i roli Kościoła ewangelickiego w nowej rzeczywistości państwowej.

W latach trzydziestych dochodziło do konfliktów związanych z jednej strony z ekspansją polskiego ewangelicyzmu na teren Górnego Śląska, z drugiej zaś obroną przez Kościół ewangelicki na Górnym Śląsku niemieckości, unijności i niezależności od polskich władz państwowych w takim zakresie, w jakim był on uzależniony nadanym poprzednio systemem prawnym władz pruskich.

Spory te wraz z upływem czasu przybierały na sile. Nie powiodła się koncepcja tworzenia polskich parafii ewangelicko-augsburskich ani próba przejęcia władzy w Kościele unijnym na drodze asymilacji oraz wyborów do władz kościelnych w 1936 roku. Strony biorące udział w konflikcie były świadome zbliżania się granicznej daty przypadającej na 1937 rok, w którym kończył się okres ochronny Konwencji Genewskiej dla Ewangelickiego Kościoła Unijnego.

Kościół ten w owym czasie chętnie widziałby swoją przyszłość w zjednoczeniu z Ewangelickim Kościołem Unijnym na Pomorzu i w Poznańskiem39. Władze wojewódzkie nie były jednak zainteresowane wzmacnianiem żywiołu niemieckiego na tych terenach, lecz raczej procesem przekształcenia narodowego oblicza istniejącego Kościoła unijnego na Górnym Śląsku na drodze zmian prawno-kadrowych, przy zachowaniu jego dotychczasowych tradycji. Dopiero później możliwa byłaby koncepcja ewentualnej likwidacji unijnych form życia religijno-kościelnego i powrotu Ślązaków do czysto luterańskich zwyczajów i tradycji.

W wyniku realizacji powyższych założeń przystąpiono do przygotowania projektu ustawy Sejmu Śląskiego w sprawie organizacji Kościoła ewangelickiego na Górnym Śląsku. Projekt zyskał akceptację Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, a następnie bez uprzednich konsultacji ze stroną zainteresowaną został 14 lipca 1937 roku zaprezentowany przez wojewodę ks. prezydentowi Hermannowi Vossowi do wiadomości z informacją o mającym nastąpić 16 lipca uchwaleniu przez Sejm Śląski. Zgodnie z planem projekt uchwalono i 17 lipca 1937 roku w Dzienniku Ustaw Śląskich ogłoszono jako Ustawę o tymczasowej organizacji Ewangelickiego Kościoła Unijnego na Górnym Śląsku40.

Ustawa posiadała charakter tymczasowy, maksymalnie dwuletni, pozwalający na dokonanie uzgodnień w sprawie ostatecznego ustalenia ustroju i statusu prawnego Kościoła, uwzględniając dotychczas wydane w tej sprawie akty prawne oraz sytuację wynikającą ze zmiany zwierzchnictwa państwowego po I wojnie światowej.

Do zorganizowania i ukonstytuowania nowych władz kościelnych wojewoda powołał w dniu uchwalenia ustawy w miejsce dotychczasowej Krajowej Rady Kościelnej Tymczasową Radę Kościelną, w skład której oprócz członków byłej Krajowej Rady Kościelnej z ks. Vossem na czele (z wyjątkiem dwóch, nieposiadających polskiego obywatelstwa), weszło czterech działaczy Towarzystwa Polaków Ewangelików.

Ustawa spotkała się z pełnym sprzeciwem wszystkich struktur władzy kościelnej, w tym prawie wszystkich duchownych Kościoła. Zaczęły się protesty, a jednocześnie próby negocjacji w sprawie ustalenia form i sposobów wprowadzenia w życie wspomnianej Ustawy.

Wydaje się, że wykorzystano wszystkie możliwości oprotestowania Ustawy i nacisku na władze państwowe tak w kraju, jak i za granicą. Wobec bezskuteczności tych działań próbowano bojkotu i biernego oporu.

Ksiądz prezydent Voss odmówił wydania dokumentów kościelnych, w związku z czym odebrane one zostały przez nowe władze w asyście policji.

Dochodziło do wydalania z kraju duchownych Kościoła nieposiadających obywatelstwa polskiego i zaangażowanych w działania przeciwko realizacji postanowień Ustawy, a także do siłowego przejmowania poszczególnych parafii, wytaczania procesów opornym pastorom unijnym i wprowadzania księży ewangelicko-augsburskich, zgodnie z decyzjami Tymczasowej Rady Kościelnej41.

Działaniom tym nie sprzyjała coraz bardziej napięta sytuacja polityczna i śmierć w 1938 roku ks. Hermanna Vossa.

Dnia 10 lipca 1939 roku Sejm Śląski uchwalił nowelizację Ustawy, przedłużając do pięciu lat termin zorganizowania i ukonstytuowania władz kościelnych oraz rozszerzając kompetencje wojewody, który i tak faktycznie sprawował władzę w Kościele42.

Korzystając z nowych uprawnień wojewoda Michał Grażyński, prawdopodobnie w początkach sierpnia 1939 roku, uzupełnił jeszcze skład Tymczasowej Rady Kościelnej zgodnie z przepisami Ustawy, lecz to nie miało już żadnego praktycznego znaczenia wobec zbliżającego się wybuchu II wojny światowej, która zmieniła oblicze Kościoła i świata.

Istotną rolę w życiu Kościoła stanowiła działalność wydawnicza. Kolportowane na terenie Górnego Śląska przez Śląski Związek Prasowy czasopisma z Niemiec i Dolnego Śląska z powodu odległej tematyki poruszanych zagadnień traciły czytelników. Wypełniając tę lukę, w październiku 1917 roku powstał regionalny kościelny organ prasowy „Kirche und Heimat”, a jego pierwszym redaktorem został pastor Friedrich Schwencker ze Świętochłowic, współpracujący przy redagowaniu pisma z miejscowym duchowieństwem.

Pismo to zawierało podane w przystępny sposób treści religijne oraz aktualności regionalne i kierowane było do odbiorców z ewangelickich okręgów kościelnych Gliwic i Pszczyny, zyskując nakład sześciu tysięcy egzemplarzy.

Po roku 1921 i podziale Górnego Śląska oraz oddzieleniu kordonem granicznym gliwickiego i pszczyńskiego okręgu kościelnego, liczba prenumeratorów spadła do 1400, w następstwie czego z powodów finansowych w 1923 roku prezydent Kościoła dr Hermann Voss przekazał redakcję pisma przedstawicielom unijnego Kościoła z siedzibą w Poznaniu, pastorom Richardowi Kammelowi i Schwerdtfegerowi z Trzemeszna. Dwie ostatnie strony pisma poruszały aktualne sprawy Górnego Śląska.

Od 1929 roku „Kirche und Heimat” ukazywało się ze zmienioną gotycką winietą, różą Lutra, oraz podtytułem: „Oberschlesische Heimat”. Okazjonalnie dołączano do pisma wkładki, np. w 1937 roku „Um Unsere Kirche”, a w 1938 roku – „Ein Blatt dankbaren Gedanken”.

Odbiorcami były wszystkie parafie, jednak najwyższy poziom czytelnictwa zaznaczał się w Mikołowie i Świętochłowicach.

Mimo różnych perturbacji i zmian personalnych w redakcji pismo dotrwało do wybuchu wojny, stając w opozycji do wydarzeń zapoczątkowanych uchwałą Sejmu Śląskiego z 16 lipca 1937 roku.

Od 31 października 1938 roku dzięki poparciu polskich władz administracyjnych zaczął się ukazywać nowy oficjalny organ prasowy Kościoła zatytułowany: „Evangelisches Gemeindeblatt für die deutsche evangelischen Gemeinden in Polnisch – Oberschlesien”, którego redaktorem został jedyny lojalny wobec władz polskich i nowych władz Kościoła pastor z Golasowic, Hans Harlfinger. Polemizował on na łamach swojego pisma z autorami poznańskiej edycji „Kirche und Heimat” w sprawie zmian, jakie nastąpiły w Kościele na Górnym Śląsku, argumentując o słuszności takich rozwiązań. Stan ten dotrwał do wybuchu II wojny światowej43.

I. 2. Kościół Ewangelicki Augsburskiego i Helweckiego Wyznania w Małopolsce

W wyniku I rozbioru Polski ewangelicy z terenów anektowanych przez Austrię zostali odłączeni od pozostałej społeczności ewangelickiej w byłej ojczyźnie, otrzymując także znacznie mniej swobód religijnych niż posiadali dotychczas w Rzeczypospolitej. Skupieni byli głównie w trzech zborach: Białej, Zaleszczykach i Krakowie (ostatni z siedzibą w Wielkiejnocy). Skomplikowało to sytuację prawną ewangelików w tym regionie. Traktat z 18 września 1773 roku pomiędzy królem Stanisławem Augustem Poniatowskim a cesarzową austriacką Marią Teresą zapewniał zborom innowierców przejętym w rozbiorach Polski utrzymanie dotychczasowego status quo w sprawach religijnych, co oznaczało możliwość korzystania przez te zbory z ograniczonego równouprawnienia wynikającego z postanowień traktatu warszawskiego z 5 marca 1768 roku. Wyrażono też wolę podobnego traktowania wszystkich dysydentów w Galicji44.

Powstanie i działalność Kościoła wywodzi się z okresu nadania patentów osiedleniowych cesarzowej Marii Teresy z 1774 (1775) roku, zachęcających do osiedlania się w Galicji kupców, artystów, przemysłowców i rzemieślników, co miało skutkować wzrostem gospodarczym regionu. Kolonistom wyznania ewangelickiego wyznaczono miasta: Brody, Jarosław, Zamość, Lwów i Zaleszczyki. Powstały tam pierwsze domy modlitwy. Większość osadników, przeważnie wyznania ewangelickiego, przybywała z południowych Niemiec i Palatynatu. Oprócz ewangelików, byli wśród nich także katolicy i mennonici. Osiedlali się w okolicach Starego i Nowego Sącza, Żywca, Szczyrku-Salmopola i Węgierskiej Górki. W wyniku akcji osadniczej, której wzmożony okres trwał w latach 1782–1814, powstały 184 kolonie, obejmujące około 20 tysięcy osób. Kontynuował ją syn Marii Teresy, cesarz Józef II, rozszerzając postanowienia patentowe na tereny całej monarchii austriackiej45. Pod koniec lat czterdziestych liczba protestanckich emigrantów wynosiła 30 tysięcy, a w 1880 roku – 40 tysięcy osób. Byli to przeważnie rolnicy, kupcy, rzemieślnicy, urzędnicy, nauczyciele itp.46. Na mocy patentu cesarza Józefa II został m.in. ustanowiony wspólny centralny konsystorz ewangelicki dla wyznań: augsburskiego i reformowanego z siedzibą przeniesioną dekretem nadwornym 22 września 1784 roku z Cieszyna do Wiednia47. Cesarz mianował prezesa konsystorza oraz dwóch duchownych i dwóch świeckich jego członków.

Zgodnie z rozporządzeniem z dnia 7 maja 1789 roku obszar Galicji obejmowały dwa senioraty stanowiące zwierzchnią władzę nadzorczą: pierwszy z siedzibą w Białej (zachodniogalicyjski), do którego początkowo należało pięć parafii: Biała, Podgórze, Reichsheim, Ranischau i Stadło. Drugi (wschodniogalicyjski), z siedzibą we Lwowie, obejmował parafie: Lwów, Brigidau, Dornfeld i Zaleszczyki48. Należały one do superintendentury morawsko-śląsko-galicyjskiej, kierowanej przez ks. Bartelmusa. W październiku 1798 roku ewangelicy w Białej po wielu dziesięcioleciach wybudowali własny kościół.

Administracyjnie ewangelicy podlegali początkowo konsystorzowi, później najliczniejszej w kraju superintendenturze śląsko-morawskiej z siedzibą w Cieszynie. W 1803 roku utworzono lwowską superintendenturę ewangelicką augsburskiego i helweckiego wyznania49. Od 1804 roku przemianowano ją na galicyjsko-bukowińską superintendenturę Kościoła Augsburskiego i Helweckiego wyznania w Austrii z siedzibą w miejscu urzędowania superintendenta (przeważnie we Lwowie), zrzeszającą na zasadzie federacyjnej z zachowaniem odrębności kultu zbory luterańskie, reformowane oraz wyznaniowo mieszane50.

Kończył się okres prześladowań. Ewangelicy, choć nie mieli równych z katolikami praw, byli tolerowani. Utworzyli oni 23 parafie oraz 92 prywatne szkoły elementarne, finansowane z własnych środków51. Polepszenie statusu prawnego ewangelików nastąpiło dopiero po 1848 roku. Nowy cesarz, Franciszek Józef I, zliberalizował niektóre przepisy prawne stosowane wobec ewangelików, a 4 marca 1849 roku na mocy patentu cesarskiego zapewnił im wolność wyznania. W tym samym roku zwołano w sprawach organizacyjnych konferencję superintendentów w Wiedniu, mającą określić ogólny kształt ewangelickich struktur kościelnych52. Dnia 8 kwietnia 1861 roku, po latach przejściowej reakcji, został wydany przez cesarza Franciszka Józefa patent dla protestantów, nadający zborom małopolskim ustrój synodalny i zrównujący w pełni prawa protestantów z katolikami53. Na mocy patentu wydanego następnego dnia, uregulowany został ustrój wewnętrzny Kościoła i określono kompetencje poszczególnych jego organów i reprezentacji. Najwyższymi reprezentantami Kościoła zostały dwa synody generalne: augsburski i helwecki (reformowany). W najważniejszych sprawach, dotyczących obu konfesji, synod miał obradować wspólnie. Z obu konsystorzy ewangelickich utworzono, stojącą na czele Kościoła, Cesarsko-Królewską Wyższą Radę Kościelną (Oberkirchenrat) z siedzibą w Wiedniu. Kościół ewangelicki w Austrii otrzymał nazwę: Kościół Ewangelicki Augsburskiego i Helweckiego Wyznania (Die Evangelische Kirche Augsburgische und Helwetische Bekenntnis), stanowiąc w praktyce federację dwóch konfesji ewangelickich. Kwestie ustrojowe porządku kościelnego doprecyzowała jeszcze ustawa z 25 maja 1868 roku, regulująca zasady stosunków wyznaniowych w państwie i znosząca uprzywilejowaną pozycję katolików.

Jednak dopiero obwieszczenie Ministerstwa Wyznań i Oświaty z 15 grudnia 1891 roku zatwierdzające ustawę normującą funkcjonowanie Kościoła, według uchwał synodów luterańskiego i kalwinistycznego z 1889 roku, przyniosło ewangelikom wolność religijną w formie obowiązującej ustawy państwowej. Cesarz zatwierdził statut wewnętrzny Kościoła, wydając Ustawę o Urządzeniu Kościoła Ewangelickiego54. W drugiej połowie XIX wieku Kościół stanął w obliczu pogarszających się warunków, zwłaszcza w szkolnictwie. Dotacje państwowe zmniejszały się, a później całkowicie zanikły. Po uzyskaniu przez Galicję autonomii w 1867 roku, wprowadzeniu języka polskiego do urzędów i szkół, ewangelickie szkolnictwo niemieckie traktowane było jako prywatne. W dużych parafiach miejskich uwidocznił się proces polonizacji i związane z tym problemy – zmiana przynależności wyznaniowej, podziały wewnątrzparafialne itp. Innymi wyzwaniami stawały się migracja wewnętrzna oraz emigracja zarobkowa do Rosji (Wołyń), USA, Kanady, a także Prus Zachodnich i Poznańskiego. Mimo poważnych trudności, rozwijały się jednak szkolnictwo oraz działalność charytatywna. Powstawało wiele zakładów dobroczynnych, których funkcjonowanie wspierane było w dużej mierze z kościelnych funduszy zagranicznych. Na tym polu zasłużył się jako wybitny organizator i budowniczy znanych później w Europie zakładów charytatywnych, przybyły do Stanisławowa w 1891 roku pastor, a potem także superintendent, dr Teodor Zöckler. Potrafił on zgromadzić potrzebne fundusze na budowę i funkcjonowanie kościelnych instytucji oraz rozbudowę szkolnictwa. Działalność tego utalentowanego duchownego sprawiła, że Stanisławów stawał się ważnym ośrodkiem życia kościelnego ewangelików w Austrii. Superintendenci podlegali Naczelnej Radzie Kościelnej w Wiedniu, lecz superintendentury posiadały daleko idącą samodzielność i autonomię, stanowiąc właściwie niezależne struktury kościołów lokalnych. Na terenie tym działało wielu duchownych ewangelickich ze Śląska Cieszyńskiego. Za czasów monarchii używano w Kościele śląskiego kancjonału Schneidera-Hönela: „Evangelische Gesangbuch für Kirche und Haus”.

Od 1904 roku w Białej, a następnie w Stanisławowie księża Teodor Zöckler i Hermann Fritsche wydawali własne regionalne pismo kościelne: „Evangelische Gemeindeblatt für Galizien und die Bukowina”55.

W 1913 roku w Stanisławowie rozpoczęły działalność zakłady opiekuńcze dla potrzebujących osób starszych i niepełnosprawnych, wraz z diakonatem „Sarepta”. Parafie w Białej, Krakowie, Jarosławiu i Lwowie inwestowały w nieruchomości. Parafia lwowska otrzymała także w formie darowizny majątek ziemski Kulparków56. Kościół posiadał charakter diasporalny, gromadząc w większości ubogą ludność wiejską.

Wybuch I wojny światowej, jak wszystkim innym, tak i temu Kościołowi przyniósł cierpienie oraz dotkliwe i niepowetowane straty materialne i duchowe. Zburzonych zostało ponad trzydzieści kościołów i domów modlitwy i jeszcze większa liczba budynków szkolnych. Czterech duchownych zostało wysiedlonych do Rosji, a prawie wszystkich nauczycieli powołano do armii austriackiej.

Po 1 listopada 1918 roku – rozwiązaniu się monarchii i pęknięciu dotychczasowych struktur kościelnych, ewangelicy z terenów Małopolski znaleźli się w granicach tworzącej się Rzeczypospolitej, w województwach: krakowskim, lwowskim, stanisławowskim i tarnopolskim.

Stanowili oni zwartą społeczność kościelną o niemieckim charakterze, ze szkolnictwem z wykładowym językiem niemieckim i szczególnie mocno rozbudowaną siecią zakładów charytatywnych (m.in. w Stanisławowie).

Tworzyli 19 zborów ewangelicko-augsburskich, 2 ewangelicko-reformowane (Josefsberg i Königsberg) oraz 2 o mieszanym wyznaniowo składzie obydwu wyznań – augsburskiego i helweckiego (Zaleszczyki i Kołomyja). W większości parafii występowały nieliczne grupy ewangelików reformowanych57.

W dniach 11 i 12 grudnia 1919 roku i 25 lutego 1920 roku we Lwowie przedstawiciele 18 parafii małopolskich po wnikliwych dyskusjach postanowili utworzyć własną, niezależną strukturę kościelną. Uchwała ta została zatwierdzona dopiero cztery lata później, 10 września 1923 roku. Sześć dni wcześniej, 4 września 1923 roku, Naczelna Rada Kościelna w Wiedniu wyłączyła superintendenturę małopolską spod swego zarządu, przenosząc swoje uprawnienia na Wydział Superintendencjalny58. W ten sposób rozpoczął swoją samodzielną działalność na określonej części terytorium II Rzeczypospolitej Kościół Ewangelicki Augsburskiego i Helweckiego Wyznania w Małopolsce.

Wcześniej, bo 21 maja 1922 roku, parafia w Krakowie przyłączyła się do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Polsce (z konsystorzem w Warszawie). Dnia 22 sierpnia 1922 roku został złożony w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego kościelny projekt prawa wewnętrznego. Projekt ten wzorowany był na dawnej ustawie z czasów austriackich. Uwzględniał jednak aktualne realia i wyznawał zasadę rozdziału Kościoła od Państwa. Nie przewidywał ingerencji władz państwowych w wewnętrzne sprawy kościelne, oczekiwał natomiast wsparcia finansowego na działalność charytatywną, funkcjonowanie urzędów stanu cywilnego i naukę religii w ramach szkolnictwa państwowego. Projekt ten w następnych latach gruntownie przepracowany, uchwalony został przez zgromadzenie superintendencjalne 10 września 1927 roku i wręczony rządowi polskiemu. Zakładał on stworzenie w Kościele nie tylko unii administracyjnej, lecz także doktrynalnej. Kościół ten uważał się w Polsce za uznany de facto od chwili powstania wolnego państwa59. Kościół prowadził zakłady dobroczynne, w których znajdowało schronienie 500 osób.

Zgodnie z kultywowaną tradycją, każdego roku organizowano tzw. Tydzień Kościoła, podczas którego odprawiano uroczyste nabożeństwa i omawiano bieżące, aktualne problemy Kościoła.

W początkowych latach II Rzeczypospolitej liczba wiernych tego Kościoła zmalała na skutek kolejnych fal emigracji do 33 220 dusz. W tej liczbie 30 057 osób stanowili luteranie, 3163 – ewangelicy reformowani60.

Z czasem utworzone zostały najpierw trzy, a następnie cztery senioraty (stan z 1926 roku):

1. seniorat zachodni, obejmujący następujące parafie: Biała, Hochenbach (trzy filiały), Kraków (od 1846 roku, wcześniej podlegał superintendenturze śląsko-morawskiej), Nowy Gawłów (jeden filiał), Nowy Sącz, Stadło (jeden filiał), Raniżów (jeden filiał);

2. seniorat środkowy: Bandrów (pięć filiałów), Dornfeld (sześć filiałów), Hartfeld (sześć filiałów), Jarosław (jeden filiał), Józefów (siedem filiałów), Lwów (siedem filiałów), Unterwalden (jeden filiał), Rychnów (Reichau) (trzy filiały);

3. seniorat wschodni: Brygielin (Brygidyn) (trzy filiały), Gelsendorf (jeden filiał), Stanisławów (trzy filiały), Stryj (dwa filiały), Ugartsthal (sześć filiałów), Zaleszczyki (dwa filiały);

4. seniorat helwecki: Korośnica (Josefsberg) (trzy filiały), Kołomyja (Baginsberg) (osiem filiałów) i Königsberg61.

W 1926 roku Kościół ten liczył około 31 750 wiernych, a w roku 1934 około 32 890.

Większość duchownych była narodowości niemieckiej, niewielu narodowości polskiej i ukraińskiej. W poszczególnych zborach ludność polska występowała jako mniejszość, przeważnie w dużych miastach, takich jak: Lwów, Nowy Sącz czy Kraków, gdzie szybciej przebiegały procesy polonizacyjne. Duchowni odprawiali nabożeństwa i pełnili czynności kościelne przeważnie w języku niemieckim. W dziewięciu parafiach odprawiano nabożeństwa po polsku, a w placówkach filialnych po ukraińsku62. Zgodnie z rozporządzeniem superintendentury stanisławowskiej wydanej w 1926 roku, na podstawie zarządzenia ministerialnego, prowadzenie ksiąg metrykalnych i formularzy odbywało się w języku polskim. Zezwolono jedynie na prowadzenie wewnętrznej dokumentacji kościelnej w języku niemieckim.

Superintendenci (w nawiasach podano lata urzędowania)63:

Józef (Joseph) Paulini (1804–1806)

Samuel Bredecki (Bredetzky) (1806–1812)

Samuel Fuchs (1812–1817)

Fryderyk Wilhelm Stockmann (1817–1831)

Adolf Theodor Haase (1832–1870)

Jakub Hönel (1870–1885)

Karl Gustav Zipser (1886–1896)

Hermann Fritsche (1897–1924)

Teodor Zöckler (1924–1939).

Tab. 1.1. Parafie i duchowni według danych na rok 193164


	Nazwa parafii (filiału)
	Imię i nazwisko ks. pastora
	Dane adresowe


	Bandrów
	Adm. Royer z Josefsbergu 
	Jarosław, woj. lubelskie


	Biała
	Porwol Bruno 
	Biała, woj. krakowskie


	Brigidan (Brygidyn)*
	Geib Alfred 
	Stryj, woj. stanisławowskie


	Dornfeld
	dr Seefeld Fryderyk
	Szczerzec, woj. lwowskie


	Gelsendorf
	Stonawski Adam, senior 
	Chodowice, woj. stanisławowskie


	Harlfeld (Hartfeld)
	Plaszek (Płoszek) Józef, senior
	Gródek Jagiell., woj. lwowskie


	Hohenbach
	Wagner Wiktor, senior
	Czermin, woj. krakowskie


	Jarosław
	Schick Karol
	Jarosław, woj. lwowskie


	Josefsberg
	Royer Paweł, senior
	Medenice, woj. lwowskie


	 
	Drózd Józef
	Radziechów, woj. tarnopolskie


	Kołomyja
	Lic. Weidaner (Weidauer) Maksymiljan
	Kołomyja, woj. stanisławowskie


	Koenisberg (Königsberg)
	Royer Paweł, adm.
	Wola Zarczyska, woj. lwowskie


	Lwów
	Dr Kesselring Rudolf,
Mitschke Oswalo (Oskar)
	Lwów, Kampiana 4
Gawłów, woj. krakowskie


	Nowy Gawłów
	Bolek Alfred
	Nowy Sącz, woj. krakowskie


	Nowy Sącz 
	Waloschke Rudolf
	Ranizów, woj. lwowskie


	Ranizów (Raniżów)
	Adm. Wagner Wiktor
	Basznia Dolna, woj. lwowskie


	Reichan (Reichau)
	Hartfinger (Harlfinger) Jan
	Podegrodzie, pow. Nowy Sącz


	Stadło
	Spiess Fryderyk
	Stanisławów Młp.


	Stanisławów
	dr Zöckler Teodor, superintendent 
	Stanisławów Młp.


	Stanisławów
	Lempp Wilryd (Wilfried), rektor
	Stanisławów Młp.


	Stanisławów
	Klee Leopold, sup. wikary 
	Stanisławów Młp.


	Stanisławów
	Kohls Gustaw, wikary 
	Stanisławów Młp.


	Stryj
	Ladenberger Emil Oskar 
	Stryj, Lwowska 40


	Ugarstal (Ugartsthal)
	Adm. pastora ze Stanisławowa 
	Kałusz, woj. stanisławowskie


	Unterwalden
	Adm. pastora ze Lwowa 
	Knrowice koło Lwowa


	Zaleszczyki
	Adm. pastora ze Lwowa 
	Zaleszczyki, woj. tarnopolskie





*Wszystkie informacje umieszczone w nawiasach są przypisami autora

Jak wynika z zestawienia w tabeli 1.1 Kościół liczył 22 parafie zorganizowane w 4 senioratach pod zwierzchnictwem superintendenta. Służyło w nich 24 duchownych, w tym 3 z tytułem naukowym doktora.

Liczba dusz wynosiła 14 185. Do najliczniejszych parafii należały: Lwów (4500 dusz), Kołomyja (2434), Biała (2100), Stanisławów (1890), Josefsberg (1580) oraz Bandrów (1111). Najmniej liczną była parafia (zbór) w Zaleszczykach (68 wiernych).

Według danych statystycznych podanych zapewne za poprzedni rok (1930) ochrzczono 353 dzieci, 161 par stanęło na ślubnym kobiercu, konfirmowano 139 konfirmantów. Do komunii świętej przystąpiło 8429 wiernych, konwersję przyjęły 63 osoby, pogrzebów było 38 – wszystkie miały miejsce w parafii w Białej65.

Stosunkowo duża liczebność parafii we Lwowie i Stanisławowie spowodowana była m.in. utworzeniem w tych miastach na przełomie lat 1918/1919 gimnazjów prowadzonych przez miejscowe parafie66.

Ponadto działało 86 szkół powszechnych, a od 1922 roku także Uniwersytet Ludowy dr. F. Seefeldta w kolonii Dornfeld67. Pomimo lojalnego stosunku Kościoła do władz państwowych, dobrej współpracy ekumenicznej z innymi Kościołami oraz unikania sporów i konfliktów narodowościowych, do wybuchu II wojny światowej nie udało się ułożyć stosunków prawnych z władzami państwowymi.

I. 3. Kościół Ewangelicko-Augsburski w Rzeczypospolitej Polskiej

Nazwa Kościoła nawiązuje do wydarzeń w Augsburgu z 1530 roku, gdzie przedstawiciele niemieckich ewangelików po raz pierwszy złożyli publicznie, słowami autora tekstu Filipa Melanchtona, wyznanie swojej wiary i nauki Kościoła.

Tekst tego dokumentu został z czasem przyjęty w jednej z podstawowych ksiąg wyznaniowych luteranizmu także i w Polsce, jako Konfesja Augsburska (Confesio Augustana) – wyznanie augsburskie tzw. nieodmienne (invariata). Konfesja Augsburska jest wyrazicielem wittenberskiego kierunku reformacji XVI wieku reprezentowanego w Niemczech i w innych krajach Europy przede wszystkim przez księdza doktora Marcina Lutra. Stąd też identyczne pod względem konfesyjnym Kościoły przyjmowały nazwę Kościołów luterańskich (luterskich), inne – ewangelicko-augsburskich lub ewangelickich wyznania augsburskiego, a wyznawcy nazywani byli także luteranami.

Obok zachowanych starochrześcijańskich symboli wiary, za wyznaniowe księgi symboliczne luteranizmu uważano powstałe w XVI wieku: Konfesję Augsburską, Apologię Konfesji Augsburskiej, Mały Katechizm (ks. dr. Marcina Lutra), Duży Katechizm, Artykuły Szmalkaldzkie i Formułę Zgody. Ważne znaczenie posiadał także Traktat o władzy i prymacie Papieża oraz inne pisma reformatorów. Kościół stosował dwa sakramenty: chrztu i komunii świętej (Sakramentu Ołtarza, Wieczerzy Pańskiej), udzielanej pod dwiema postaciami. Charakterystyczną cechą nauki Kościoła wittenberskiego kierunku reformacji (luteranizmu) jest jego chrystocentryczny punkt widzenia oparty na biblijnych pismach kanonicznych Starego i Nowego Testamentu. Już przedreformacyjne idee naprawy Kościoła docierały na ziemie polskie, budząc świadomość konieczności reform.

Po publicznym wystąpieniu Marcina Lutra 31 października 1517 roku w Wittenberdze (ogłoszeniu 95 tez) poglądy i postulaty reformacyjne, dzięki kontaktom zagranicznym, niezwykle szybko dotarły do innych krajów, znajdując swoich zwolenników także w Polsce, szczególnie wśród elity intelektualnej i mieszczan, szlachty, i przedstawicieli możnych rodów, wbrew surowym zakazom władz, m.in. króla Zygmunta Starego. Już od 1523 roku powstawały parafie, np. w Gdańsku, Elblągu, Toruniu, Poznaniu, Krakowie i Lublinie. Proces tworzenia struktur Kościoła luterańskiego w Polsce wywodził się z potrzeby współdziałania najmniejszych społeczności lokalnych, tworzących własne, coraz szersze reprezentacje i przedstawicielstwa kościelne. W procesie tym korzystano również z doświadczeń innych Kościołów ewangelickich i wspólnot europejskich. Luteranizm rozwijał się w różnych częściach kraju, krocząc własnymi drogami i tworząc lokalne jednostki Kościoła. Odbywały one swoje synody, w skład których wchodzili zarówno przedstawiciele duchowni, jak i świeccy. Do największych osiągnięć początkowego okresu w obozie reformacji w Polsce zaliczyć można z pewnością podpisanie w 1570 roku Ugody Sandomierskiej oraz gwarancji praw wyznaniowych na sejmie konwokacyjnym w Warszawie 6 stycznia 1573 roku, jako tzw. Konfederacji Warszawskiej. W XVI i XVII wieku powstawały protestanckie przekłady biblii na język polski. Wydawano także kancjonały, postylle i bogatą literaturę religijną.

Po początkowych sukcesach w wieku XVI, luteranizm w Polsce coraz częściej spotykał się z oporem władz różnych szczebli pod wpływem oczekiwań i nacisków duchowieństwa katolickiego skupionego wokół ruchu kontrreformacji (przeciwreformacji).

Dyskryminacja, prześladowania i akty agresji, choć nie miały tej skali oraz intensywności okrucieństw co w innych krajach, ograniczały i niszczyły działalność Kościoła, mimo protestów, prób obrony, konsolidacji i współpracy różnych protestanckich odłamów wyznaniowych. Drastyczne ograniczenia praw obywatelskich i wolności religijnej szlachta ewangelicka rekompensowała częściowo przywilejami stanowymi oraz precedensowymi lokalnymi casusami prawnymi. Silne społeczności luterańskie niektórych dużych miast, takich jak: Gdańsk, Elbląg czy Toruń, do około połowy XVIII wieku skutecznie broniły swoich praw i przywilejów wyznaniowych68.

W wieku XVII i pierwszej połowie XVIII działania kontrreformacji oraz inne niekorzystne zjawiska zdziesiątkowały i praktycznie zniszczyły dzieło reformacji w Polsce. Ratunkiem dla wzmocnienia i zachowania luteranizmu w Polsce okazali się zagraniczni przybysze.

Imigracja oznaczała zwiększenie liczby wiernych, powstawanie nowych parafii, konieczność przeobrażeń organizacyjnych Kościoła, lecz także spotkanie z nową tradycją i kulturą, w tym również stosowaniem w liturgii, w nauczaniu kościelnym i czynnościach urzędowych języka większości parafian. Począwszy od XVIII wieku, ewangelicy języka niemieckiego na ziemiach polskich stanowili większość w przeważającej części zborów (parafii), natomiast liczba zborów ewangelickich o czysto polskim charakterze i polskim języku stała się mniejszością.

Dopiero po Traktacie Warszawskim z 1768 roku w następstwie uchwały sejmowej przynoszącej upragnioną tolerancję religijną, sytuacja ewangelików zaczęła się poprawiać. Wydarzenie to można uznać za początek dziejowego procesu kształtowania stosunków prawnych pomiędzy państwem polskim a społecznościami niekatolickimi, tzw. dysydentami i dyzunitami. Wyrazem politycznej woli naprawy stosunków w Państwie, w tym m.in. zapewnienia obywatelom wolności religijnej, były postanowienia Konstytucji 3 maja 1791 roku. Niestety, Rzeczpospolita chyliła się ku upadkowi i długotrwałej niewoli w następstwie rozbiorów.

Pod koniec XVIII wieku działały 3 ewangelicko-augsburskie konsystorze: w Piotrkowie Trybunalskim (a następnie w Kaliszu), w Warszawie oraz w Płocku. Na Mazowszu istniało 10 parafii, w tym 8 nowo powstałych, w Wielkopolsce 68, w tym 36 starych i 32 nowe.

Do czasu utraty przez Polskę niepodległości, polscy luteranie nie zdołali ukonstytuować naczelnych władz Kościoła, które objęłyby swoją jurysdykcją obszar całej Rzeczypospolitej.

W wyniku rozbiorów Polski lokalnym społecznościom ewangelickim przyszło działać w oparciu o prawa i warunki stopniowo narzucane przez poszczególnych zaborców w ramach nowych struktur kościelnych i państwowych69.

Centralna część Rzeczypospolitej znalazła się pod panowaniem Prus i Austrii. Władze pruskie dążyły do ograniczenia kompetencji i samorządności zborów, podporządkowując je instytucjom i władzom państwowym. Dla nadzoru parafii luterańskich i reformowanych ziem polskich III zaboru król pruski ustanowił w 1795 roku specjalny nadkonsystorz70.

Za czasów Księstwa Warszawskiego w 1807 roku wznowił swoją działalność konsystorz w Warszawie, a następnie dwa inne konsystorze departamentowe: w Bydgoszczy (wspólny z ewangelikami reformowanymi) oraz w Poznaniu. W 1811 roku w departamencie poznańskim odnotowano 69 budynków kościelnych i 80 duchownych, a cztery lata wcześniej działało już 309 szkół parafialnych. We wszystkich 10 departamentach Księstwa Warszawskiego liczba luteran wynosiła w 1810 roku 366 363, czyli około 7,7% ogółu obywateli71.

Konstytucja Księstwa z 1807 roku, uznając katolicyzm za „religię stanu”, zapewniała wprawdzie tolerancję wszystkim innym Kościołom, ale w systemie napoleońskim Kościół traktowany instrumentalnie, był podporządkowany realizacji interesów i celów władzy państwowej. W burzliwych i niestabilnych czasach Księstwa Warszawskiego napływ osadników na ziemie polskie nieco osłabł, by wzmóc się później w latach dwudziestych i trzydziestych XIX wieku.

W Królestwie Polskim utworzonym na kongresie wiedeńskim w 1815 roku, pod berłem cara, prawa wyznaniom niekatolickim gwarantowała konstytucja cara Aleksandra I. Na pozostałych ziemiach I Rzeczypospolitej, które znalazły się w zaborze rosyjskim, czyli na ziemiach zabranych (według ówczesnego oficjalnego nazewnictwa rosyjskiego – w guberniach zachodnich Cesarstwa Rosyjskiego), ewangelicy wyznania augsburskiego zorganizowani byli w Kościele Ewangelicko-Luterskim, któremu przepisy carskie z pierwszej połowy XIX wieku nadały ustrój synodalny. W listopadzie 1815 roku, na mocy rozporządzenia cara Aleksandra I i Rządu Tymczasowego Królestwa Polskiego, powstał tzw. Oddział Religijny Niekatolicki, w którym zasiadał m.in. Samuel Bogumił Linde, reprezentujący sprawy luteran72. Dnia 22 lutego 1817 roku uchwałą Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego zlikwidowane zostały dotychczasowe luterańskie konsystorze departamentowe. W wyniku długotrwałych wysiłków i starań pastora ewangelicko-reformowanego, duchownego w Warszawie, Karola Bogumiła Diehla (1765–1831), na mocy dekretu (ukazu) cara Mikołaja I, jako króla polskiego, 26 lutego 1828 roku, w miejsce tymczasowego Konsystorza Ewangelicko-Augsburskiego i Konsystorza Ewangelicko-Reformowanego ustanowiony został wspólny, augsbursko-reformowany „Jeneralny Konsystorz Ewangelicki” na całe Królestwo Polskie, z siedzibą w Warszawie73. Była to pierwsza, wspólna dla obu wyznań ewangelickich zwierzchność kościelna na ziemiach polskich, której podlegały zarazem sprawy parafialne, jak i szkolnictwo wyznaniowe. Na czele nowo utworzonego Konsystorza stanęli powołani drogą nominacji dwaj jego prezesi: ks. Karol Bogumił Diehl (reformowany) i dotychczasowy prezes warszawskiego kolegium kościelnego (luteranin) Samuel Bogumił Linde74. Wszyscy członkowie Konsystorza zamieszkiwali w Warszawie, co może podkreślać dominujące znaczenie stołecznych zborów w życiu protestantów Królestwa75. Władzę nadrzędną Konsystorza na mocy konstytucji stanowiła Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, z którą współpraca układała się poprawnie m.in. w kwestii polonizacji imigrantów. Duchowni kształcili się na zagranicznych uniwersytetach.

Po upadku powstania listopadowego ograniczony został zakres autonomii Królestwa, także w obszarze spraw kościelno-wyznaniowych76. Car Mikołaj I ukazem z dnia 20 lutego 1849 roku zniósł wspólny konsystorz. Kościół Ewangelicko-Augsburski otrzymał nową ustawę, wprowadzającą kościelny ustrój konsystorski. Zarówno nowy konsystorz, będący agendą władzy państwowej, jak i poszczególni jego członkowie byli nominowani przez władze carskie. Na czele tego konsystorza stał świecki prezes, przeważnie generał lub inny wysoki urzędnik carski. Funkcję wiceprezesa pełnił duchowny z tytułem generalnego superintendenta, pierwszy pastor parafii warszawskiej (obydwaj mianowani przez cesarza). Członkami konsystorza byli dwaj urzędnicy carscy i dwaj duchowni Kościoła, mianowani na wniosek Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych przez namiestnika.

Władze carskie dążyły do zachowania niemieckiego charakteru Kościoła, wyizolowanego od polskiego społeczeństwa. Zgodnie z zarządzeniem władz Królestwa duchowni kształcili się na wydziale teologii ewangelickiej renomowanego Uniwersytetu w Dorpacie z niemieckim językiem wykładowym. Działała tam polska korporacja studencka „Polonia”.

Pierwszym generalnym superintendentem został współautor projektu ustawy kościelnej, lojalny wobec władz carskich ks. Juliusz Ludwig, pastor warszawski narodowości niemieckiej. Począwszy od daty objęcia przez niego urzędowania w 1849 roku, można już mówić o w pełni ukształtowanym administracyjnie Kościele Ewangelicko-Augsburskim w Królestwie Polskim, posiadającym zwierzchność zdolną nie tylko wprowadzić, ale i skutecznie egzekwować przestrzeganie ustalonych zasad i praw. W jego skład wchodziły cztery diecezje (superintendentury): warszawska, kaliska, płocka i augustowska, na czele których stali superintendenci mianowani przez namiestnika na wniosek konsystorza, za pośrednictwem Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych, spośród dwóch kandydatów wybranych przez duchownych danej diecezji ze swojego grona. Generalny superintendent mianowany był osobiście przez cara, na wniosek konsystorza, za pośrednictwem wspomnianej wyżej Komisji Rządowej i namiestnika. Istotnym obszarem działalności Kościoła było szkolnictwo. Część tzw. szkół religijnych zamieniono na szkoły elementarne, czyli publiczne szkoły powszechne, pozbawione nadzoru Kościoła i finansowane z powszechnego podatku szkolnego. W 1849 roku funkcjonowało kilkaset kantoratów i szkół kantorackich o niskim poziomie nauczania i przygotowania zawodowego nauczycieli. Po powstaniu styczniowym i przeprowadzeniu reformy szkolnictwa powstawały szkoły elementarne pod nadzorem państwowych władz oświatowych, które przystąpiły do systematycznej rusyfikacji wszystkich dziedzin życia, w tym także życia kościelnego. Kościół tracił nie tylko wpływ na charakter i treści nauczania, ale z czasem także i prawo własności budynków oraz przyległych gruntów, przechodzących na własność państwa77. Pomimo trudności, ewangelickie szkoły elementarne i niedoinwestowane kantorackie spełniły ważne zadanie edukacyjne i zasłużyły się dla rozwoju Kościoła. Sprawy kościelne podlegały naciskom politycznym władz carskich. W 1865 roku nowy prezes Konsystorza, gen. Rudolf von Minkwitz, nakazał prowadzenie korespondencji z Konsystorzem w języku niemieckim. Wobec sprzeciwów warszawskiego Kolegium Kościelnego uzgodniono, że korespondencja ta nadal odbywać się będzie w języku polskim, natomiast korespondencja imienna do prezesa Konsystorza tłumaczona będzie na język niemiecki.

Od 1869 roku wszystkie kościelne akta stanu cywilnego parafii luterańskich i reformowanych w Królestwie, prowadzone dotychczas w języku polskim, musiały być – zgodnie z zarządzeniem władz państwowych – prowadzone w języku rosyjskim. Podobne wymogi dotyczyły języka korespondencji urzędowej z władzami wraz z adresami pocztowymi, projektów tzw. etatów (budżetów) parafialnych przedstawianych do zatwierdzenia Konsystorzowi i Departamentowi Spraw Duchownych i Obcych Wyznań MSW w Petersburgu, a nawet wznoszonych publicznie toastów za zdrowie panującego.

Zarządzenia te sprawiały duchownym i administracji kościelnej wiele kłopotu z powodu słabej znajomości języka rosyjskiego lub zupełnego jej braku. Bogatsze parafie, np. parafia luterańska w Warszawie, zmuszone były zatrudniać do tych celów urzędników-tłumaczy78. Kościoły zobowiązano także do uwzględnienia w swoim kalendarzu liturgicznym wydarzeń i rocznic świąt państwowych, szczególnie związanych z panującą dynastią Romanowów, odprawiając specjalne nabożeństwa i zmawiając modlitwy przyczynne. Za należyte wypełnianie obowiązków i przestrzeganie zarządzeń władz car osobiście nadawał duchownym odznaczenia państwowe.

Pierwszy synod ewangelicko-augsburski w Królestwie Polskim odbył się w 1875 roku79.

Ważną dziedziną działalności Kościoła była również działalność charytatywna posiadająca swoje korzenie i prawzory biblijne. Na terenach Królestwa prowadzono ją w ramach poszczególnych parafii, wśród których prekursorem była parafia warszawska. Założyła ona Szpital Ewangelicki, którego skromne początki sięgają 1736 roku80. Instytucje charytatywne tworzono także na terenie parafii łódzkich.

Generalny superintendent ks. Woldemar Everth był gorącym zwolennikiem misji zewnętrznej, zwłaszcza wśród pogan i Żydów, prowadzonej przez ewangelików na świecie od około XVIII wieku. Zapoczątkowane przez władze Kościoła w 1882 roku pertraktacje z przedstawicielami misji w Hermannsburgu zaowocowały tym, że jedna ze stacji misyjnych w Transwaalu w Afryce, w okręgu Pretorii, założona 3 stycznia 1883 roku, otrzymała nazwę „Polonia” i utrzymywana była aż do I wojny światowej przez Kościół Ewangelicko-Augsburski w Królestwie Polskim. Po siedmiu latach działalności było tam 176 ochrzczonych, a w roku 1900 zbór liczył 1145 członków81. Według kościelnych danych statystycznych za 1897 rok we wszystkich czterech diecezjach: warszawskiej, kaliskiej, płockiej i augustowskiej, Kościół Ewangelicko-Augsburski w Królestwie Polskim posiadał 64 parafie oraz 37 filiałów. Najliczniejszą była diecezja płocka, a najmniej liczną augustowska. Cały Kościół liczył około 500 tysięcy wyznawców82. W 1901 roku zgodnie z nowym podziałem terytorialnym Kościoła utworzona została piąta diecezja – diecezja piotrkowska i ten stan utrzymał się do wybuchu I wojny światowej. Warto wspomnieć, że każdego roku pastor zobowiązany był do sporządzenia wykazu tzw. popisowych młodzieńców, czyli poborowych mających odbyć służbę wojskową w armii rosyjskiej. Do skrupulatności sporządzania takich wykazów władze państwowe przywiązywały dużą wagę, obarczając duchownego odpowiedzialnością za rzetelność i terminowość sporządzania wykazu83.

Konsystorz Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego prowadził także sprawy społeczności wyznaniowych herrnhutów (czyli braci morawskich) oraz mennonitów zamieszkałych na terytorium Królestwa84.

Po wybuchu I wojny światowej stosunek władz rosyjskich do ewangelików utożsamianych przez nich z Niemcami stał się zdecydowanie wrogi. Jako potencjalnych szpiegów i dywersantów, już pod koniec 1914 roku zaczęto ich niejako profilaktycznie wysiedlać w głąb Rosji, zmobilizowawszy wcześniej zdolnych do służby wojskowej. Kilka parafii całkowicie się z tego powodu wyludniło, inni z braku środków transportu utknęli w okolicach Warszawy, znajdując się w tragicznym położeniu. Nie pomagały prośby ani protesty Kościoła m.in. u generalnego gubernatora i głównodowodzącego armii rosyjskiej Mikołaja Mikołajewicza. Interwencje luteran i generalnego superintendenta ks. Juliusza Burschego przeciw wywózce potraktowano jako gest nieprzyjazny Rosji. Jego samego pozbawiono urzędu i wraz z drugim pastorem parafii warszawskiej, ks. Augustem Lothem, i prefektem szkół warszawskich, Adolfem Schroederem, wysiedlono przymusowo do Rosji85.

W trzecim kwartale 1915 roku wojska niemieckie zajęły Warszawę, a Kościół Ewangelicko-Augsburski w Królestwie Kongresowym znalazł się pod okupacją niemiecką. Zasadniczą tezą polityki niemieckiej wobec luteran na okupowanych ziemiach polskich było uznanie ich, mimo pewnych braków i niedociągnięć, za Niemców, którym należało dopomóc w ewentualnym przywróceniu i zachowaniu niemieckiej tożsamości narodowej.

Już w 1916 roku organizujące się na ziemiach dawnej Kongresówki środowiska mniejszości niemieckiej, w porozumieniu z władzą okupacyjną i ewangelickimi organizacjami kościelnymi w Niemczech, zaczęły wywierać naciski na władze Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego zmierzające do zahamowania procesów polonizacyjnych i całkowitego przywrócenia temu Kościołowi niemieckiego charakteru86.

Tak doszło do słynnego synodu łódzkiego, który pod nieobecność generalnego superintendenta, ks. Juliusza Burschego, przebywającego na wygnaniu, z rąk okupanta miał przyjąć status Kościoła o narodowo obcym charakterze w społeczeństwie, a później Państwie Polskim lub dokonać podziału Kościoła pod względem przynależności narodowej.

Synod ten obradował 18–19 października 1917 roku nad uchwaleniem wewnętrznego prawa kościelnego87. Obrady synodu, choć wywołały emocje, dzięki właściwej postawie większości delegatów spełzły na niczym, a prezes konsystorza został odwołany z urzędu88. Lata wojenne ożywiły konflikty i problemy narodowościowe. Zostały one również przeniesione na grunt kościelny. Podsycane i wykorzystywane później, w okresie międzywojennym i II wojny światowej, przez przedstawicieli nacjonalizmu niemieckiego, okazały się tragiczne dla Kościołów, społeczeństwa i Państwa.

Po długich staraniach powrotu generalnego superintendenta ks. Burschego z Rosji przez Szwecję i wielokrotnej odmowie władz niemieckich, m.in. samego Beselera i Rady Regencyjnej, dzięki wstawiennictwu nowego prezesa konsystorza Loyckego, 17 lutego 1918 roku ks. Bursche powrócił do Warszawy wraz ze swoim bratem Edmundem, proboszczem w Łowiczu89.

Konsystorz pod przewodnictwem prezesa uchwalił powołanie komisji w celu wspólnego opracowania projektu kościelnej ustawy zasadniczej i wewnętrznej90. Dnia 23 września 1918 roku pod przewodnictwem superintendenta generalnego (biskupa) ukonstytuowało się w Warszawie Towarzystwo Polskiej Młodzieży Ewangelickiej, którego celem było patriotyczne wychowanie młodzieży w duchu polskości91. Później, w okresie międzywojennym podobne organizacje powstawały także w innych miastach.

Wewnętrzna sytuacja Kościoła została zdominowana wydarzeniami związanymi z powstaniem niepodległego Państwa Polskiego i przezwyciężaniem trudnej rzeczywistości powojennej.

Dnia 19 listopada 1918 roku Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego wysłała do Warszawy osobiste zaproszenie, a 3 grudnia 1918 roku polscy duchowni ewangeliccy ze Śląska Cieszyńskiego w wydanej odezwie domagali się połączenia z Macierzą. Dnia 14 grudnia Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego w imieniu rządu polskiego upoważniło ks. Burschego do wyjazdu i podjęcia stosownych działań, w wyniku których 20 grudnia 1918 roku po uroczystym nabożeństwie w Cieszynie pod jego przewodnictwem, ukonstytuowała się nowa Diecezja Śląska Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Polsce. Jej zwierzchnikiem (seniorem) został wybrany ks. Franciszek Michejda z Nawsia92.

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości dawne uprawnienia caratu wobec Kościoła przeszły z mocy prawa na władze polskie. Pierwszym prezesem konsystorza Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w odrodzonej Rzeczpospolitej został prokurator Sądu Najwyższego Jakub Glass, mianowany przez naczelnika państwa.

Na stanowisku wiceprezesa pozostał generalny superintendent ks. Juliusz Bursche. Radcami duchownymi byli księża: Rudolf Gundlach oraz Aleksander Schoeneich, który wszedł na miejsce zmarłego w 1918 roku ks. E. Holtza, radcami świeckimi: Władysław Boerner, członek Sądu Okręgowego, którego po śmierci zastąpił adwokat Karol Litterer, oraz dr Józef Buzek – profesor statystyki Uniwersytetu Warszawskiego. Pierwsze inauguracyjne posiedzenie konsystorza w wolnej Polsce odbyło się 20 marca 1919 roku. Oprócz radości, jaka towarzyszyła temu wydarzeniu, nakreślono strategiczne plany rozwoju Kościoła: integrację wszystkich ewangelików w Polsce i podniesienie liczby duchownych poprzez utworzenie wydziału teologicznego93. Kościół Ewangelicko-Augsburski był najliczniejszym spośród siedmiu działających w przedwojennej Polsce Kościołów ewangelickich. Większość wyznawców stanowiła ludność niemieckojęzyczna, co znajdowało odzwierciedlenie m.in. w języku liturgii nabożeństw poszczególnych parafii. Językiem urzędowym w Kościele był język państwowy, czyli polski. Do czasu nowej ustawy w 1936 roku obowiązywało prawo kościelne byłych zaborów: rosyjskiego, pruskiego i austriackiego. W byłej Kongresówce obowiązywało prawo z dnia 8/20 lutego 1849 roku, a na Kresach Wschodnich prawo rosyjskie wydane w 1896 roku (tom XI zbioru praw rosyjskich).

Porządek nabożeństw regulowała Agenda – w języku niemieckim z 1886 roku, w polskim z 1889 roku. Śpiewnik kościelny w wersji niemieckiej pochodził z 1881 roku, w polskiej z roku 1900. Kościół składał się początkowo z sześciu diecezji cywilnych i jednej wojskowej, na czele których stali superintendenci, a w przypadku diecezji śląskiej i diecezji wojskowej – senior. Były to następujące diecezje: warszawska, kaliska, piotrkowska, płocka, północno-wschodnia (nowa), śląska oraz Polskie Ewangelicko-Augsburskie zbory w województwach poznańskim i pomorskim. W skład każdej diecezji wchodziły parafie (zbory) i filiały. Według danych na rok 1931 Kościół liczył 90 parafii i 43 filiały. Posiadał 129 kościołów, 220 kaplic (domów modlitwy) i 151 plebanii. Urzędowało 118 księży94.

Ksiądz Juliusz Bursche, superintendent generalny Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Polsce, tytułowany oficjalnie biskupem (formalnie tytuł ten przysługiwał mu od 1936 roku), był osobiście zaangażowany w działania zmierzające do uzyskania przez Polskę Śląska i Mazur, gdzie licznie zamieszkiwała ewangelicka ludność polskojęzyczna. W tym celu, jako członek polskiej delegacji rządowej prezesa Rady Ministrów, podczas konferencji pokojowej w Paryżu wygłaszał przemówienia i opinie, składał memoriały wobec osobistości i gremiów, które decydowały o losach ówczesnej Europy. Poprzez uczestnictwo w życiu publicznym Kościół jako siła opiniotwórcza w społeczeństwie przyczynił się do ostatecznego kształtu zapisów konstytucyjnych w sprawach dotyczących wolności sumienia i wyznania.

W konsekwencji ustalania granic rozszerzał się zasięg terytorialny działalności Kościoła.

W sierpniu 1919 roku z upoważnienia polskich władz ministerialnych zaczęła funkcjonować w ramach Kościoła parafia w Białymstoku, a we wrześniu parafia w Grodnie95.

Po zakończeniu wojny polsko-bolszewickiej i ustabilizowaniu się sytuacji, Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego dnia 31 października 1921 roku upoważniło konsystorz do przejęcia zwierzchnictwa parafii luterańskich na Wołyniu i Polesiu oraz w województwie nowogródzkim i białostockim, a 19 maja 1922 roku w województwie wileńskim96. W latach 1922–1923 obradował Synod Konstytucyjny zwołany na mocy ustawy sejmowej, mający określić sytuację prawną Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Rzeczypospolitej Polskiej.

W wyniku usamodzielnienia się Kościoła ewangelickiego w Małopolsce, należąca do niego parafia w Krakowie, na mocy obowiązujących jeszcze dawnych przepisów prawa kościelnego, zadecydowała większością trzech czwartych głosów o przyłączeniu się do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego z konsystorzem w Warszawie97.

Zakładano też nowe parafie polsko-luterańskie, m.in. w Wielkopolsce i na Pomorzu: w Bydgoszczy, Działdowie, Grudziądzu, Lesznie, Ostrzeszowie, Pawłowie, Poznaniu, Tczewie i Toruniu, a także w Gdyni oraz przed samym wybuchem wojny, już tylko formalnie – w Gdańsku.

W 1926 roku powstała Organizacja Ewangelików Polaków w Łodzi, rozwijająca szeroką działalność religijno-kulturalną, posiadająca swojego duszpasterza i swoje polskie nabożeństwa98. Na Górnym Śląsku, z polecenia władz Kościoła, podjęły pracę siostry diakonise oraz duchowni – nauczyciele religii.

W okresie od 5 października 1930 do 11 grudnia 1935 roku w Katowicach i na Górnym Śląsku prowadził działalność religijną i pracę uświadamiającą wśród polskiej ludności ewangelickiej pierwszy stały polski duchowny Kościoła na tym terenie – ks. Alfred Figaszewski, potem także i inni99. Od początku stycznia 1921 roku rozpoczęły się zajęcia nowo otwartego fakultetu teologii ewangelickiej, a 19 kwietnia 1922 roku ukonstytuował się formalnie Wydział Teologii Ewangelickiej Uniwersytetu Warszawskiego. Odtąd młodsze pokolenie polskich protestantów kształciło się przede wszystkim na polskiej uczelni w Warszawie.

Spowodowało to w okresie międzywojennym przeszło trzykrotny wzrost liczby duchownych Kościoła, w tym wzrost liczby polskich duchownych. Istniała też szkoła ewangelistów w Zgierzu, gdzie kształcili się do przyszłej pracy w Kościele ewangeliści i kantorzy100.

Funkcjonowały cztery ośrodki diakonijne: Warszawa, Łódź, Dzięgielów koło Cieszyna i Bielsko. W każdym z nich pracowało po kilkadziesiąt sióstr diakonis.

Na przełomie dekad okresu międzywojennego Kościół posiadał 11 domów sierot oraz 10 szpitali i przytułków101. Do uzdrowienia kościelnego systemu prawnego obejmującego zarówno ustawę zasadniczą, jak i prawo wewnątrzkościelne władze Kościoła przygotowywały się jeszcze przed odzyskaniem przez Polskę niepodległości. W toku zmieniającej się sytuacji, dnia 27 kwietnia 1922 roku, na mocy uchwały sejmowej zmieniono 10 paragrafów dawnej ustawy carskiej z 1849 roku dotyczących składu synodu generalnego. Umożliwiło to zwołanie synodu konstytucyjnego, który w marcu 1923 roku, po czterech sesjach obrad, uchwalił projekt Ustawy o Stosunku Państwa do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Polsce oraz projekt ustawy wewnętrznej.

Niestety realizacja tych projektów natrafiała na liczne przeszkody i trudności, pochłaniając wiele czasu, latami zalegając w biurach ministerialnych i komisjach sejmowych. Po długich dyskusjach strony kościelnej i rządowej, u schyłku II Rzeczypospolitej udało się wypracować i z trudem wprowadzić w życie oba wspomniane projekty. O skali trudności problemów świadczy nie tylko długi czas realizacji, ale i tryb nadania z pominięciem drogi ustawowej. Ten podstawowy dokument Kościół otrzymał w formie dekretu prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej (z mocą ustawy) oraz rozporządzenia Rady Ministrów, z obawy przed możliwością dalszego przewlekania procesu legislacyjnego w parlamencie z przyczyn politycznych. Był to dokument znacznie różniący się od pierwotnych wersji, noszący znamiona kompromisów na miarę ówczesnych realiów i możliwości. Swoim zasięgiem obejmował terytorium całej Polski, z wyłączeniem górnośląskiej części województwa śląskiego (artykuł 45 dekretu)102.

Podpisanie dekretu wprowadzającego nową ustawę kościelną przez prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej nastąpiło 25 listopada 1936 roku103.

Zasadnicze prawo wewnętrzne wprowadzone zostało rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 27 grudnia 1936 roku104. W następstwie tego rozporządzenia pierwszy synod Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Rzeczypospolitej Polskiej odbył się w sali konfirmacyjnej zboru warszawskiego (parafii warszawskiej) dnia 22 czerwca 1937 roku. Biskupem Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Rzeczypospolitej Polskiej wybrano przez aklamację dotychczasowego generalnego superintendenta, ks. doktora Juliusza Burschego, prezesa konsystorza. Prezydent RP zatwierdził ten wybór 8 lipca 1937 roku, o czym minister poinformował zainteresowanego pismem datowanym 14 lipca, a 26 października w obecności ministra Świętosławskiego i dyrektora departamentu wyznań Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Ignacy Mościcki odebrał od nowo wybranego biskupa Juliusza Burschego przysięgę wierności105.

Spośród 10 diecezji: warszawskiej, płockiej, kaliskiej, piotrkowskiej, lubelskiej, łódzkiej, wołyńskiej, wileńskiej, śląskiej i wielkopolskiej, na mocy dekretu ukonstytuowało się sześć diecezji, w których wybrano seniorów (wprowadzonych w urząd 14 grudnia 1937 roku) i delegatów do synodu106. Kościół posiadał ustrój synodalno-konsystorski (synodalno-konsystorialny).

Jak wynika z załączonego do ustawy wykazu107, Kościół obejmował 10 diecezji, 117 parafii, 40 filiałów oraz ustaloną liczbę stanowisk: 10 seniorów, 126 proboszczów, 7 diakonów, 3 adiunktów, 49 wikariuszy. Dane te oznaczają, że w dwudziestoleciu międzywojennym nastąpił znaczny rozwój struktur kościelnych. W porównaniu z okresem dziejów tego Kościoła w drugiej połowie XIX wieku z okresem II Rzeczypospolitej, w tym ostatnim liczba parafii wzrosła prawie dwukrotnie, a duchownych – przeszło trzykrotnie. Złożyło się na to wiele przyczyn. Warunki życia w wolnej ojczyźnie, mimo znacznych niedogodności i ograniczeń, stwarzały jednak szanse dalszego rozwoju Kościoła, któremu państwo zapewniało dotacje ustalane corocznie w budżecie państwowym na wydatki osobowe, określone w kwocie nie niższej niż 240 tysięcy zł i rzeczowe w kwocie minimalnej 57 tysięcy zł108.

W 1938 roku w wyniku zajęcia przez Polskę Zaolzia, na terenach Śląska Cieszyńskiego nastąpiło ponowne połączenie parafii luterańskich we wspólnej strukturze kościelnej w ramach Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP109. Akt ten dokonał się formalnie 7 listopada 1938 roku decyzją Zgromadzenia Synodalnego Augsburskiego Kościoła Ewangelickiego o przyłączeniu do Diecezji Śląskiej Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP z konsystorzem w Warszawie. Taki stan prawny sankcjonował Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 19 listopada 1938 roku110 o rozciągnięciu na odzyskane ziemie Śląska Cieszyńskiego m.in. Dekretu Prezydenta RP z dnia 25 listopada 1936 roku o stosunku państwa do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP (Dz. U. RP Nr 88, poz. 613). Dnia 1 grudnia 1938 roku Konsystorz w Warszawie podjął stosowną uchwałę w sprawie reorganizacji struktur powiększonej Diecezji Śląskiej, co zostało potwierdzone pismem Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 5 grudnia 1938 roku111. W diecezji tej jednak nie doszło do planowanych wyborów, likwidacji senioratu kierowanego do wybuchu wojny przez ks. Oskara Michejdę i pełnego zjednoczenia zborów zaolziańskich z pozostałymi zborami śląskimi. Społeczeństwo ewangelickie, zwłaszcza na Śląsku Cieszyńskim, z radością powitało przyłączenie Zaolzia, jako akt Bożej sprawiedliwości dziejowej. Stan ten okazał się jednak krótkotrwały.

Szczególnie w ostatnich latach przed wybuchem II wojny światowej dawały o sobie znać, podsycane przez niemiecką propagandę nazistowską, nasilające się problemy narodowościowe grożące rozłamem w Kościele. Zaostrzała się polaryzacja żywiołu niemieckiego i polskiego na gruncie kościelnym. Do rozniecania konfliktów przyczyniał się m.in. powstały w 1926 roku Verein Deuscher Hochschüler (w skrócie VDH – Związek Niemieckich Studentów), posiadający w centrum Warszawy reprezentacyjną siedzibę o standardzie zdecydowanie przewyższającym możliwości finansowe tej organizacji.

Po dojściu w Niemczech do władzy Adolfa Hitlera związek ten bardzo zaktywizował swoją działalność. Także założona w 1935 roku organizacja niemieckich duchownych ewangelickich Arbeitsgemeinschaft Deuscher Pastoren (Wspólnota Pracy Niemieckich Pastorów) stała się narzędziem propagandy nazistowskiej w Polsce i nieprzejednanym wrogiem władz Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego z jego biskupem – ks. doktorem Juliuszem Burschem na czele.

Sprawy te uwidoczniły się w kontekście nowej ustawy kościelnej, ale także w kwestii odmowy ordynacji duchownych nieukrywających swoich nazistowskich przekonań czy zwolnienia księży o podobnych przekonaniach i działalności112. Jak się później okazało, sprawami tymi w Niemczech interesowały się odpowiednie tajne służby bezpieczeństwa Rzeszy. Działania Niemców w Polsce w okresie międzywojennym spowodowały m.in. znaczny wzrost liczby duchownych przyznających się do narodowości niemieckiej. O ile w Kościele Ewangelicko-Augsburskim przed I wojną światową stosunek liczbowy duchownych narodowości niemieckiej do polskiej wynosił około 1:5, to w 1936 roku już około 1:2113. Wzrost tendencji nacjonalistycznych w Polsce zaznaczający się od początków XX wieku i narastający na tym tle konflikt polsko-niemiecki nie sprzyjały naturalizacji i asymilacji elementu niemieckiego w społeczeństwie polskim, lecz przyczyniały się do wzrostu poczucia jego odrębności narodowej114.

Ważną rolę w życiu Kościoła odgrywały wydawnictwa, szczególnie prasa. Do najważniejszych wydawanych w języku polskim należały następujące tytuły: „Zwiastun Ewangeliczny”, „Głos Ewangelicki” (w Warszawie), „Na Wyżyny” (dodatek do „Głosu Ewangelickiego”), „Poseł Ewangelicki” (w Ustroniu), „Głosy Kościelne” (w Cieszynie), „Ewangelik Górnośląski” (w Katowicach), „Przegląd Ewangelicki” (w Bydgoszczy), a także kalendarze i wiele innych wydawnictw. Od 1937 roku wydawany był przez ks. Juliusza Burschego, redagowany przez Jakuba Glassa, a następnie Maksymiliana Rudowskiego, „Dziennik Urzędowy Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Rzeczypospolitej Polskiej”, spełniający rolę informacyjną. Publikowano w nim dokumenty kościelne, komunikaty, instrukcje, regulaminy, uchwały, okólniki, wybraną korespondencję i przedruki niektórych artykułów prasowych. W Polsce okresu międzywojennego działało ponad 50 organizacji ewangelickich i stowarzyszeń środowiskowych o zróżnicowanych profilach i celach działania, wśród których oprócz dbałości o podkreślanie tożsamości konfesyjnej nie brakło polskich akcentów patriotyczno-narodowych.

W dniach 25 i 26 lutego 1939 roku odbył się w Warszawie Zjazd Polaków Ewangelików, który nosił charakter manifestacji religijno-patriotycznej.

W obliczu nieuchronnie zbliżającej się wojny duchowy zwierzchnik Kościoła, ks. biskup dr Juliusz Bursche – prezes konsystorza, skierował do duchownych Kościoła, księży pastorów, okólnik konsystorza nr 883 z dnia 31 marca 1939 roku115 z pełnym poczucia odpowiedzialności i powagi chwili wezwaniem o finansowe i moralne wsparcie Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej i Funduszu Obrony Narodowej – F.O.N.116. W dniu agresji niemieckiej na Polskę i wybuchu II wojny światowej 1 września 1939 roku w wystąpieniu radiowym emitowanym na falach Polskiego Radia ks. biskup dr Juliusz Bursche zwrócił się do wiernych w Polsce z orędziem patriotycznym. Tekst wygłoszonego orędzia został także opublikowany w „Gazecie Polskiej” dnia 3 września 1939 roku117.

I. 4. Kościół Ewangelicko-Luterski w Polsce Zachodniej

W wyniku protestu niewielkiej grupy ewangelików w państwie pruskim przeciwko unii Kościołów ewangelickich: augsburskiego i reformowanego, rozpoczętej w XIX wieku przez króla pruskiego, Fryderyka Wilhelma III, orędziem gabinetowym z 27 września 1817 roku wyłonił się Kościół nazywany staroluterskim. Z jego części powstał później, tzn. w okresie międzywojennym, samodzielny Kościół luterański na terenach zachodnich II Rzeczypospolitej. Genezy duchowości tej społeczności luterańskiej można zapewne dopatrywać się także w religijnych ruchach przebudzeniowych, stanowiących reakcję na oświeceniowe prądy racjonalizmu pojawiające się na gruncie kościelnym. W kręgach luterańskich protest wobec wprowadzenia ewangelickiej unii wyznaniowej związany był m.in. z osobą prof. doktora Gottfrieda Scheibla z Wrocławia118.

W ciągu dziesięcioleci luterańscy przeciwnicy unii, w tym również duchowni, którzy nie zdecydowali się na emigrację, prześladowani i ledwo tolerowani przez pruskie władze państwowe, utworzyli odrębne od większościowego Kościoła unijnego w Prusach, jednolite pod względem konfesyjnym zbory luterskie. W 1843 roku weszła w życie tymczasowa regulacja prawna, zapoczątkowując oficjalne powstanie Kościoła. Dnia 23 lipca 1845 roku, dzięki swej determinacji i wytrwałości, luterańscy przeciwnicy unii otrzymali koncesję generalną, dającą prawo organizowania zborów119, a w dwa lata później koncesję specjalną, które następnie zostały poszerzone ustawą z dnia 23 maja 1908 roku. Na jej mocy zbory te mogły funkcjonować jako odrębny Kościół w Prusach, posiadający status korporacji prawa publicznego120. Wewnętrzne zmiany organizacyjne Kościoła wymagały zgody trzech ministrów. Dawały jednak za zezwoleniem władz państwowych możliwości nabywania przez Kościół gruntów i budowania kościołów121. Zwierzchnią władzę Kościoła stanowiło Naczelne Kolegium Kościelne (Oberkirchenkollegium) we Wrocławiu, gdzie w 1883 roku utworzono seminarium kształcące przyszłych duchownych122. W następnym roku powstał Dom Macierzysty Diakonis w Gubinie. Na przełomie XIX i XX wieku Kościół ten posiadał w Prusach około 60 tysięcy wiernych w 64 parafiach, 75 ordynowanych duchownych oraz m.in. 172 kościoły i kaplice, 70 plebanii, 10 szkół, 2 szpitale123, jako Ewangelicko-Luterański Kościół w Prusach124. Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości w 1918 roku w jej granicach, na ziemiach polskich dawnego zaboru pruskiego znalazło się tylko siedem zborów w liczbie około czterech tysięcy wiernych oraz sześciu pastorów, w tym superintendent w Rogoźnie. Prawie wszystkie zbory znajdowały się w ówczesnym województwie poznańskim: w Poznaniu, Czarnymlesie, Nakle, Nowym Tomyślu, Bydgoszczy i Rogoźnie. W województwie pomorskim był tylko jeden zbór – w Toruniu. Z wyjątkiem zboru w Czarnymlesie, posiadającym wielu Polaków ewangelików obsługiwanych przez dobrze znającego język polski pastora Alberta Wernera, pozostałe zbory miały charakter zdecydowanie niemiecki125. Po zakończeniu I wojny światowej i zmianie granic państwowych wielu niemieckich parafian emigrowało, co w sposób znaczący osłabiło liczebność poszczególnych parafii126. Ubytków tych nie mogła zrekompensować imigracja luteran z byłej Kongresówki, osiedlających się na tych terenach. W okresie międzywojennym nie prowadzono w zasadzie misji zewnętrznej, która mogłaby zdobyć nowych współwyznawców, skupiając się na pielęgnowaniu własnych tradycji. Na kolejnych synodach nieustannie rozważano ewentualną możliwość połączenia się z innymi Kościołami ewangelickimi zaistniałymi w nowych granicach Polski bądź utworzenia własnej organizacji kościelnej. Już 13 października 1920 roku na synodzie w Bydgoszczy zaznaczyły się silne tendencje zjednoczeniowe. Mimo to postanowiono utworzyć w Polsce samodzielną diecezję127, której superintendentem wybrano zasłużonego i cieszącego się szacunkiem swego środowiska pastora Reinholda Büttnera z Rogoźna. Utrzymano jednocześnie zwierzchnictwo Naczelnego Kolegium we Wrocławiu, lecz nadzór nad majątkiem i finansami powierzono wydziałowi składającemu się z wybranych dwóch duchownych i trzech świeckich128. Dnia 9 grudnia 1921 roku rząd polski powiadomił Naczelne Kolegium we Wrocławiu o konieczności ustanowienia zwierzchnictwa kościelnego w kraju.

W trzy lata później, na synodzie w Toruniu129 ukonstytuował się niezależny Kościół. Przyjęto nazwę: Kościół Ewangelicko-Luterski w Polsce. Podczas synodu w Bydgoszczy w dniach 7–8 lipca 1926 roku uściślono nazwę w brzmieniu: Ewangelicko-Luterski Kościół w Polsce Zachodniej130. Jednocześnie postanowiono zwrócić się do rządu polskiego o prawne uznanie oraz zatwierdzenie ustawy wewnętrznej131. W roku 1927 ks. superintendent Reinhold Büttner wystąpił do władz województwa poznańskiego z projektem stosownej ustawy. Niestety oczekiwania i nadzieje uregulowania stosunków prawnych okazały się niespełnione. Kościół ten do wybuchu II wojny światowej dzielił los 28 kościołów nieuznanych, działających w oparciu o koncesję generalną dla luteran niezłączonych z Ewangelickim Kościołem Krajowym z dnia 23 lipca 1845 roku oraz ustawę pruską z dnia 23 maja 1908 roku o uzupełnieniu i zmianie tejże koncesji132. Teren działalności Kościoła ograniczał się wyłącznie do obszarów byłego zaboru pruskiego. Był on najmniejszym pod względem liczebności spośród ewangelickich Kościołów II RP i miał charakter całkowicie niemiecki, z niewielką mniejszością polską. W 1920 roku posiadał w Polsce dziewięć tysięcy wiernych. Pod koniec lat trzydziestych liczył zaledwie 3700 dusz133. Ubytek wiernych spowodowany był przede wszystkim wyjazdami z kraju. W skład Kościoła wchodziły 23 gminy, w których wykonywało czynności 6 pastorów i 1 kaznodzieja pomocniczy. Pod koniec lat dwudziestych Kościół ten posiadał 22 budynki, 6 plebanii i 5 cmentarzy. Rezygnując z corocznych subwencji państwowych, utrzymywał się z własnych środków pieniężnych wpłacanych regularnie przez współwyznawców. Stanowił społeczność diasporalną, w której parafianie mieszkali niekiedy w odległości 10–80 kilometrów od plebanii i siedziby parafii134. Na jednego duchownego przypadało 713 wiernych.

Kierownictwo Kościoła spoczywało w gestii wybieranego przez synod konsystorza składającego się z dwóch duchownych i dwóch osób świeckich. Na czele konsystorza stał superintendent. Konsystorz zarządzał Kościołem, reprezentując go również w kontaktach z innymi Kościołami i związkami wyznaniowymi, a także instytucjami państwowymi. Składał synodowi sprawozdanie ze wszystkich ważniejszych wydarzeń i decyzji. Przedkładał także do kontroli księgowość i główną kasę kościelną.

Synod zbierał się co dwa lata. W jego skład oprócz członków konsystorza i duchownych Kościoła wchodzili także przedstawiciele parafian, po jednym z każdego okręgu parafialnego. Uchwały podejmowano większością głosów, musiały one jednak pozostawać w zgodzie z zasadami wyznania wiary luterańskiej.

We wrześniu 1935 roku synod powierzył pastorowi toruńskiemu Theodorowi Braunerowi stanowisko zwierzchnika Kościoła. Uroczystość wprowadzenia w urząd odbyła się 8 września 1935 roku w Toruniu135. Odtąd Toruń stał się siedzibą zwierzchnich władz Kościoła i miejscem urzędowania konsystorza.

Kościół stanowił jedną diecezję, podzieloną na sześć parafii – probostw (Parochien)136 i składającą się z około 23 zborów – gmin (Gemeinden) oraz 13–15 stacji kaznodziejskich (Predigtorten). Na czele poszczególnych gmin stało kolegium kościelne (Kirchenkollegium), utworzone z pastora i świeckich przedstawicieli. Zgromadzenie parafialne (Gemeindeversammlung) podejmowało istotne dla niej decyzje w formie uchwał. Parafia składająca się z wielu poszczególnych gmin miała wspólne kolegium kościelne (Gesamtkirchenkollegium).

Wszyscy pastorzy posiadali wykształcenie akademickie i byli powoływani przez zbór, szczególnie parafię. Wymagało ono jednak zatwierdzenia przez konsystorz. Używano agendy kościelnej137 wydanej w Cottbus w 1886 roku oraz śpiewnika wydrukowanego w 1928 roku we Wrocławiu dla Kościoła ewangelicko-luterańskiego. Nieco odmienny rozwój historyczny, jak też tradycje prześladowań i oporu przeciwko rządowi pruskiemu, przyczyniły się do wykształcenia tradycji oraz postaw głębokiego przywiązania wiernych do społeczności swego Kościoła i szczerej religijności. Pomimo niewielkiej liczby wiernych, życie Kościoła było bardzo bogate i urozmaicone. Działało wiele organizacji i stowarzyszeń kościelnych, zwłaszcza skupiających młodzież i kobiety. Odbywały się nabożeństwa i święta misyjne. Oprócz nabożeństw niedzielnych odprawiano także tygodniowe i świąteczne, a w małych ośrodkach – tam, gdzie nie zawsze mógł dotrzeć pastor – nabożeństwa lektorskie (czytane) prowadzone przez osoby świeckie. Pastor udzielał komunii świętej, przy czym uczestnictwo wiernych w tym sakramencie wykazywało najwyższy wskaźnik procentowy wśród ówczesnych Kościołów ewangelickich w Polsce – 140%138. Popularne w wielu parafiach były także godziny biblijne. Bezpośrednio po niedzielnym nabożeństwie głównym rozpoczynały się często katechizacje, np. dla młodzieży lub osób starszych. Działało wiele chórów parafialnych oraz zespołów puzonistów, urozmaicających swoimi występami różnego rodzaju i charakteru uroczystości kościelne. Kościół nie wydawał własnego pisma kościelnego. Lukę tę wypełniała możliwość kolportażu wydawanego we Wrocławiu pisma pt. „Kirchenblatt für die Evangelisch-Lutherischen Gemeinden in Preußen, Sonntagsbote” i innych. Niektóre parafie drukowały własne parafialne biuletyny informacyjne. Uchwałą synodu w 1933 roku postanowiono, w miarę możliwości finansowych Kościoła, przystąpić do uczestniczenia w działalności Rady Kościołów Ewangelickich w Polsce, a także do Lutherischen Weltkonvent139. Wykonanie tej uchwały nie doczekało się jednak pełnej realizacji. Począwszy od 1938 roku pastor Theodor Brauner wydawał, drukowany w Łodzi, jedyny miesięcznik tego Kościoła w Polsce pt.: „Kirchenblatt für die evangelisch – lutherischen Gemeinden in Westpolen”. Przy parafii w Toruniu działało stowarzyszenie młodzieżowe pod nazwą Evangelisch-lutherischer Jünglingsverein.

Kościół, pomimo podkreślania swojej tożsamości niemieckiej, był otwarty na współpracę ekumeniczną z innymi Kościołami. Udzielał m.in. pomocy Polakom organizującym nowe zbory na Pomorzu, użyczając swoich kościołów, współpracując z ewangelickim duszpasterstwem wojskowym, okazując swoim polskim współwyznawcom wiele życzliwości. Ze szczególnie przychylnej postawy wobec Polaków znany był poprzednik pastora Braunera, proboszcz parafii w Toruniu do 1922 roku, pastor Hermann Wohlgemuth. Kościół Ewangelicko-Luterski w Polsce Zachodniej utrzymywał też kontakty z organizacjami kościelnymi z dawnego macierzystego Kościoła pruskiego, np. z Martin-Luther Bund w Erlangen czy Leipziger Evangelisch-Lutherischen Mission. W roku wybuchu II wojny światowej (1939) liczbę wiernych szacowano na około 3650 dusz skupionych w 6 okręgach i 24 parafiach oraz superintendenturą w Toruniu140.

Kościół prowadził spokojną działalność, stroniąc od polityki i pozostając lojalnym wobec władz polskich.

I. 5. Kościół Ewangelicko-Reformowany w Rzeczypospolitej Polskiej (z konsystorzem w Warszawie)

Kościół ten należy do tradycji szwajcarskiego i południowoniemieckiego kierunku reformacji XVI wieku, nawiązując zwłaszcza do twórczości takich reformatorów, jak Ulryk Zwingli (1484–1575), Jan Kalwin (1499–1560) i Jan Łaski (1499–1560). W Polsce ewangelicy reformowani pojawili się w latach czterdziestych XVI wieku, skupiając się w nowo powstających zborach, szczególnie w dobrach magnackich i szlacheckich w Wielkopolsce, Małopolsce i na Litwie141, używając od 1595 roku sporadycznie nazwy: Kościół ewangelicki według Słowa Bożego reformowany (Ecclesia reformata et semper reformanda Verbi Divini), aby podkreślić zarówno jedność Kościoła, jak i konieczność stałej jego odnowy, zgodnie z łacińskim określeniem: reformata et semper reformanda. Dopiero w XVII wieku zaczęto powszechniej używać nazwy „Kościół reformowany”, dla odróżnienia go od innych wyznań ewangelickich142. Wymieniane są 3 tzw. przedkalwińskie oraz 12 kalwińskich i pokalwińskich ksiąg wyznaniowych, lecz dobór ich zależy od decyzji lokalnych Kościołów reformowanych. Brak bowiem jednolitego katalogu ksiąg symbolicznych, które obowiązywałyby wszystkie Kościoły tego wyznania, co powoduje pewną trudność w systematycznym ujęciu jego doktryny. Wszystkie wspomniane wyżej księgi wyznaniowe pochodzą z XVI i XVII wieku. W Polsce Kościół ten naucza zgodnie z treścią II Konfesji Helweckiej z 1566 roku przystosowanej do polskich warunków jako Konfesja Sandomierska (1570 r.) albo Konfesja Polska, oraz Katechizmu Heidelberskiego z 1563 roku. Formy kultu sprawowane są według wzorców zaczerpniętych z Agendy Gdańskiej z 1637 roku. Kościół uznaje trzy starokościelne symbole wiary chrześcijańskiej, a za jedyną podstawę wiary – kanoniczne księgi biblijne Starego i Nowego Testamentu. Udziela dwóch sakramentów: chrztu i Wieczerzy Pańskiej (komunii świętej) pod dwiema postaciami, rozumianych jako święte, widzialne znaki Boże. Podkreślana jest rola Ducha Świętego, który budzi wiarę za pomocą ewangelii, utwierdzając ją przez sakramenty. Podobnie jak w innych kościołach protestanckich, praktykowana jest konfirmacja kilkunastoletniej młodzieży będąca aktem osobistej wiary i odnowieniem (potwierdzeniem) przymierza zawartego w chrzcie świętym. Charakterystyczną cechą nauki Kościoła jest też swoiste podejście do zagadnienia predestynacji i teocentrycznego punktu widzenia zagadnień teologicznych. W obszarze życia Kościoła teologii przypisuje się funkcje reformatorskie.

Pierwsze nabożeństwo obrządku reformowanego na terenie Małopolski zostało odprawione w 1550 roku w Pińczowie (należącym wówczas do Mikołaja Oleśnickiego) przez Jakuba Sylwiusza. W tym samym roku odbył się tam synod. W cztery lata później synod zebrał się w Słomnikach pod Krakowem. W XVI-wiecznej Polsce powstały trzy ewangelicko-reformowane okręgi synodalne (niezależne struktury kościelne), zwane odtąd Jednotami143:

1. Jednota Litewska (sześć dystryktów: wileński, zawilejski, białoruski, żmudzki, podlaski i nowogródzki),

2. Jednota Małopolska (cztery dystrykty: lubelski, krakowski, sandomierski i ruski. Przez pewien czas także: opoczyński, bełzki, radomski i podgórski),

3. Jednota Wielkopolska (sześć dystryktów: kujawski, sieradzki, koniński, kaliski, poznański i pyzderski).

Dystrykty (diecezje) dzieliły się na poszczególne parafie (zbory) – w sumie około 600. Do synodów dystryktowych, prowincjonalnych i generalnych należeli zarówno duchowni, jak i świeccy członkowie wspólnoty. Starszy duchowny (zwierzchnik) w dystrykcie nosił tytuł seniora (superintendenta lub superattandenta). Pomocą służyli mu świeccy konseniorzy. Przełożony wśród seniorów nosił tytuł seniora generalnego. Seniorów generalnych zwano też generalnymi superintendentami. Do obowiązków seniorów i superintendentów należało kontrolowanie działalności poszczególnych kaznodziei. Faktyczną władzę nad duchowieństwem sprawował synod prowincjonalny144. W 1560 roku na synodzie w Książu przyjęto w Kościele zasady ustroju synodalno-prezbiterialnego. Ustrój ten stanowił, że poszczególne zbory (parafie) posiadały własną autonomię w kwestii wyboru kaznodziei, możliwości załatwiania swoich spraw i rozwiązywania problemów. Natomiast synody miały prawo i obowiązek kontrolowania prezbiterów i gremiów parafialnych145. Kościół oraz poszczególne Jednoty wykazywały aktywną, otwartą postawę dialogu i wolę ekumenicznego zbliżenia wyrażone w tzw. Zgodzie Sandomierskiej (1570 r.) oraz dążenie do wspólnej obrony protestantyzmu w konfederacji warszawskiej (1573 r.). Społeczność ewangelicko-reformowana w Polsce zagrożona była nie tylko z zewnątrz, działaniami zwolenników kontrreformacji, lecz także osłabiana od wewnątrz, m.in. przez pojawiające się w jej łonie ruchy antytrynitarne. U schyłku XVI wieku liczba zborów (parafii) ewangelicko-reformowanych przedstawiała się następująco: Wielkopolska – 80, Małopolska – 250, Litwa – 191146. Społeczeństwo polskie, a zwłaszcza polscy protestanci zawdzięczają środowisku ewangelików reformowanych znaczący wkład w rozwój kultury, w tym m.in. dwa przekłady Pisma Świętego z języków oryginalnych na język polski – Biblię Brzeską (zwaną też Radziwiłłowską lub Pińczowską) z 1563 roku oraz Biblię Gdańską z roku 1632, będącą dziełem duchownego ewangelicko-reformowanego, ks. Daniela Mikołajewskiego. Tożsamość i tradycje Kościoła w Polsce kształtowały trzy grupy ludności wchodzącej w jego skład:

1. polska ludność rodzima,

2. przybysze z krajów Europy Zachodniej (Szwajcarzy, Francuzi, Szkoci, Niemcy, Holendrzy),

3. imigranci wywodzący się z tradycji Braci Czeskich (i ich potomkowie).

Czasy kontrreformacji, zwłaszcza w XVII i pierwszej połowie XVIII wieku, dokonały zniszczenia dzieła reformacji w Polsce, którego przyczyny upadku były liczne i złożone. Na synodzie we Włodawie w 1634 roku doszło do połączenia Jednoty Braci Czeskich z reformowanymi Małopolski i Litwy, lecz fakt ten nie wpłynął zasadniczo na poprawę trudnej sytuacji Kościoła w tym okresie. Mimo wielu prób, ewangelikom nie udało się utworzyć jednej, wspólnej organizacji kościelnej ani uzyskać pełni należnych praw. Sytuacja wyznaniowa zaczęła poprawiać się stopniowo dopiero po traktacie warszawskim z 1768 roku. W 1776 roku powstała w Warszawie parafia ewangelicko-reformowana, która już w następnym roku dysponowała skromną kaplicą i dynamicznie się rozwijała. Wiosną 1777 roku w Sielcu, na synodzie prowincjonalnym Małopolski, w którym uczestniczyli luteranie i reformowani z Warszawy, został zawarty „Akt Unii Kościołów Protestanckich Oboyga Wyznania w Xięstwie Mazowieckim będących z Kościołami Prowincyj Mało-Polskiej”. Wybrano trzech seniorów: duchownego i dwóch świeckich, z których jeden po raz pierwszy wywodził się ze stanu mieszczańskiego (drugi był szlachcicem). Wybrano także wspólny konsystorz luterańsko-reformowany do spraw administracyjnych przy zachowaniu odrębności w sprawach nauczania i porządku kościelnego147. Unia Sielecka przetrwała do synodu generalnego w Węgrowie Podlaskim, który odbył się w 1782 roku148. W wyniku rozbiorów ewangelicy polscy utracili wiele swoich praw, stając się ofiarami polityki wyznaniowej państw zaborczych. Pod koniec XVIII wieku z pozostałych po okresie kontrreformacji parafii (zborów) ewangelicko-reformowanych byłej Jednoty Małopolskiej oraz tworzących się nowych parafii, powstała na terenach centralnej Polski, skupiona wokół zorganizowanego w 1776 roku zboru stołecznego, tzw. Jednota Warszawska, Kościół Ewangelicko-Reformowany, jako niezależna jednostka administracyjna. W kilka miesięcy po utworzeniu Księstwa Warszawskiego zaczęły powstawać tzw. konsystorze departamentowe przypisane administracyjnym jednostkom terenowym – departamentom, których było najpierw sześć, a potem po powiększeniu terytorium Księstwa – 10149. Komisja Rządząca utworzyła w Warszawie konsystorz ewangelicko-reformowany w 1807 roku, a następnie w Bydgoszczy – wspólny dla obydwu wyznań ewangelickich. Dzięki staraniom ks. Karola Bogumiła Diehla, w ramach mieszanej, luterańsko-reformowanej komisji przygotowywano projekt generalnego konsystorza oraz instrukcji dla konsystorzy departamentowych. Prace te jednak nie zostały uwieńczone sukcesem. Według spisu ludności Księstwa Warszawskiego sporządzonego w 1810 roku wynika, że we wszystkich 10 departamentach liczba ewangelików reformowanych wynosiła 11 750, z tego przykładowo w departamencie poznańskim 2837 oraz 8 kościołów i 9 duchownych. Większa liczba wiernych występowała tylko w departamencie warszawskim (3281), a najmniejsza w siedleckim150. W Królestwie Polskim Kościół Ewangelicko-Reformowany, po okresie wspólnego z warszawskimi luteranami konsystorza w latach 1828–1949, działał samodzielnie od dnia 8 (20) lutego 1849 roku, z siedzibą władz kościelnych w Warszawie na mocy ukazu carskiego cara Mikołaja I151. Posiadał ustrój synodalno-prezbiterialny, w którym lud kościelny poprzez swoich przedstawicieli w synodzie sprawował najwyższą władzę i reprezentację Kościoła. Warto podkreślić, że członkami synodu oprócz delegatów zborów, uprawnionych do głosowania członków miejscowych parafii, duchownych, szlachty i urzędników, byli również wszyscy wojskowi tego wyznania. Synod wybierał na trzyletnią kadencję pięcioosobowe kolegium synodalne (świeckiego prezesa, wiceprezesa duchownego z tytułem superintendenta, jednego radcę duchownego i dwóch radców świeckich) nazywane w Królestwie Polskim Konsystorzem152. Mimo licznych przywilejów demokracji Kościół ten pozostawał właściwie Kościołem państwowym, całkowicie uzależnionym i kontrolowanym przez administrację państwową, gdyż wszystkie uchwały synodu wymagały aprobaty i zatwierdzenia przez władze kraju. W 1866 roku staraniem superintendenta ks. Józefa Spleszyńskiego wydano śpiewnik „Zbiór pieśni i modlitw chrześcijańskich do publicznego i prywatnego nabożeństwa dla wyznawców ewangelicko-reformowanych przeznaczony”153, służący w Kościele przez wiele lat, i położono kamień węgielny pod budowę kościoła w Warszawie, poświęconego 24 października 1880 roku przez ks. Diehla. W 1844 roku w Warszawie powstała szkoła parafialna. U schyłku XIX wieku (1897 r.) Kościół Ewangelicko-Reformowany w Królestwie Polskim liczył 5 parafii i tyleż filiałów z następującą liczbą dusz: Warszawa – 2700, Zelów – 2636, Sielce – 1146, Żychlin – 279, Sereje – 331. Filiały w: Lublinie – 50, Kucowie – 445 (gdzie ukończono właśnie budowę kościoła), Żyrardowie – 426, Łodzi – 500, Nowosolni – 70. Łącznie więc liczba wiernych wynosiła 8583. Kościół posiadał także 3 szkoły elementarne i 11 kantorackich154. Pod koniec października 1918 roku warszawscy ewangelicy reformowani, którzy – podobnie jak inne Kościoły – ponieśli na skutek wojny dotkliwe straty, przygotowując się do organizowania na nowo swojego życia kościelnego, podjęli także uchwałę o włączeniu się w nurt odbudowy kraju, a 15 czerwca 1919 roku przyjęli oficjalną nazwę: Kościół Ewangelicko-Reformowany Rzeczypospolitej Polskiej. Jednak mimo konsekwentnego używania tej nazwy, nie została ona formalnie zatwierdzona przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego155. Władze niepodległej Polski, do czasu ustalenia nowych stosunków oraz określenia nowego położenia prawnego, w zasadzie pozostawiały Kościołom dawne uregulowania prawne, o ile nie stały one w jawnej sprzeczności z istniejącym nowym porządkiem prawnym i przenosiły uprawnienia dawnych państw zaborczych na odpowiednie organa swojej administracji państwowej. Konstytucja z 17 marca 1921 roku wyznaczyła Kościołowi Ewangelicko-Reformowanemu RP z konsystorzem w Warszawie status Kościoła prawnie uznanego przez Państwo, zmieniając jego charakter na instytucję państwową i nadając jej cechy korporacji publiczno-prawnej. W całym okresie dwudziestolecia międzywojennego nie nastąpiło właściwe uregulowanie zasadniczej kwestii prawnej państwa wobec Kościoła Ewangelicko-Reformowanego, funkcjonującego na podstawie dawnego prawa carskiego, modyfikowanego nowymi, powszechnie obowiązującymi ustawami, orzecznictwem sądowym oraz praktyką władz administracyjnych.

Zgodnie z postanowieniami konstytucji marcowej (artykuły 111–116), podtrzymanymi następnie w konstytucji kwietniowej z 23 kwietnia 1935 roku dotyczącymi sfery stosunków wyznaniowych, Kościół Ewangelicko-Reformowany z konsystorzem w Warszawie korzystał z następujących uprawnień:

– prawa publicznego sprawowania czynności kultowych (odprawiania nabożeństw),

– prowadzenia samodzielnej administracji wewnętrznej w oparciu o własne przepisy prawa wewnętrznego, w ramach obowiązującego ustawodawstwa państwowego,

– posiadania osobowości prawnej w zakresie praw majątkowych z możliwością wykorzystania własnych funduszy na cele statutowe156.

Kościół realizował swoją działalność w oparciu o przywileje i uprawnienia przyznane mu zarówno w przeszłości, jak i aktualne, przysługujące wszystkim obywatelom z tytułu wolności wyznania. W okresie międzywojennym Warszawa jako siedziba władz kościelnych i stołecznego zboru stała się centrum życia kościelnego tej społeczności wyznaniowej w niepodległej Polsce. Godność pierwszego pasterza i superintendenta Kościoła pełnił początkowo ks. Władysław Semadeni, a drugiego pasterza i radcy konsystorza ks. Stefan Skierski. Duchowni prowadzili pracę duszpasterską, nauczanie religii i inne obowiązki kościelne także w diasporze. Już w 1918 roku ks. Tomasz Tosio założył przy zborze stołecznym Koło Młodzieży. Organizowano również wieczornice, spotkania towarzyskie, odczyty, wieczory zborowe, koncerty w kościele, z których dochód przeznaczano na cele charytatywne. Powstał diakonat działający pod kierownictwem diakonisy Marii Tosio, której przyszła następnie z pomocą siostra Aurelia Scholl157. Po śmierci ks. Władysława Semadeniego w 1930 roku superintendentem i pierwszym duchownym stołecznej parafii został ks. Stefan Skierski (1873–1948), a od 1936 roku drugim duchownym ks. Ludwik Zaunar (1896–1945). Pod koniec lat trzydziestych rozwijała się działalność Koła Młodzieży, mającego swoją świetlicę w Pałacu Działyńskich. Jego członkowie śpiewali w chórze, pracowali w kółku biblijnym, utworzyli własną bibliotekę, organizowali nabożeństwa dla młodzieży. Koło Pań, w które szczególnie aktywnie angażowały się panie pastorowe: Bronisława Skierska oraz Irena Zaunarowa, prowadziło działalność religijną, charytatywną, oświatową i gospodarczą w celu niesienia pomocy dzieciom i innym potrzebującym wsparcia. W 1932 roku na podstawie prawa o zgromadzeniach usankcjonowane zostały tradycyjne przejawy publicznej działalności Kościołów i związków wyznaniowych. Wydana w tym samym roku ustawa o chowaniu zmarłych regulowała dotychczasową praktykę posiadania cmentarzy wyznaniowych, ich zakładania i administrowania.

Uchwały synodów zatwierdzane przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego stanowiły natomiast podstawę prawną rozszerzania terytorialnego zasięgu działalności Kościoła na obszary nieobjęte dawną jurysdykcją zaborcy, spowodowaną zmianą przebiegu granic państwowych158. W 1938 roku synod Kościoła uchwalił własne prawo wewnętrzne. Na terenie byłej Kongresówki Kościół prowadził księgi parafialne urodzeń (chrztów), małżeństw i zgonów, stanowiące publiczną dokumentację akt stanu cywilnego, oraz sprawował sądownictwo w sprawach małżeńskich wobec swoich współwyznawców. Właściwe organa administracji państwowej uznawały to orzecznictwo, nadając mu skutki prawne. Duchowni prowadzący rejestrację spraw cywilnych byli jednocześnie urzędnikami państwowymi podlegającymi określonym władzom administracji państwowej159.

Kościół Ewangelicko-Reformowany na początku dwudziestolecia międzywojennego liczył siedem zborów (parafii): Warszawa, Łódź, Zelów, Kuców, Michałówka (na Wołyniu), Żychlin (koło Konina) i Sielec (w Małopolsce), oraz placówkę filialną w Żyrardowie, obejmujących łącznie ponad 10 tysięcy wiernych. Według danych z 1938 roku Kościół liczył 13 placówek i 15 tysięcy dusz160. Wierni ewangelicko-reformowani należeli niekiedy do parafii ewangelicko-augsburskich lub mieszkali w miejscowościach stanowiących siedziby tych parafii. Wszędzie tam miała miejsce ekumeniczna współpraca duchownych. W początkach lat trzydziestych Kościół ten powiększył się o 1500 członków Związku Ukraińskich Zborów Ewangelicko-Reformowanych161.

W 1924 roku z inicjatywy ks. Stefana Skierskiego powstało Międzynarodowe Stowarzyszenie Szkół Niedzielnych, w których nauczaniem zajmowały się osoby świeckie. Również dzięki jego staraniom od 1926 roku zaczęto wydawać miesięcznik religijno-społeczny „Jednota” wychodzący później co dwa tygodnie aż do wybuchu II wojny światowej. Ukazywały się także inne publikacje i czasopisma, np. w latach 1924–1928 „Żagiew Chrystusowa” – pismo poświęcone misji, redagowane przez ks. Kazimierza Ostachiewicza i Katarzynę Tosio. Kościół Ewangelicko-Reformowany współdziałał z Kościołem Anglikańskim w sprawie misji wśród Żydów. Począwszy od XVI wieku, angażował się w różnorodną działalność, m.in. patriotyczną, oświatową (szkolnictwo), społeczną, a także charytatywną i ekumeniczną. Spośród ważniejszych wydawnictw kościelnych okresu międzywojennego można wymienić m.in. skrócony Katechizm Heidelberski, Tarczę Wiary (w 1920 roku, zawierającą porównanie wyznań), Konfesję sandomierską i Katechizm tzw. mniejszy Kraińskiego, Katechizm Heidelberski (w 1937 roku, zawierający pełny tekst) i inne. W 1931 roku wydano nowy śpiewnik kościelny z nutami. W 1937 roku ukazały się także prace ks. Emila Jelinka: „Sylwetka Kalwina na 
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